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C Z J g Ś ć  U R Z Ę D O W A .

Komisja

Przez Najwyższe dyplomy, mianowani zostali 
kawalerami orderów: d. 1J/2ł Czerwca, O r ł a  B i a 
ł ego:  Tajny Radca, Senator i stały Członek Ra
dy Stanu Królestwa Polskiego, Aleksander Kru- 
zenstern; 16-go Czerwca (v. s.), Św. R ó w n e g o  
A p o s t o ł o m  K s i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  2-ej 
k l a s y ,  Najprzewielebniejszy Joanicjusz, Arcybi
skup Warszawski i Nowogieorgiewski.

Rządowa Spraw Wewnętrznych.—  
P o d a j e  do publicznej wiadomości, że poczynając 
od d. 18 (3°) Września 1861 roku, udzielone zo
stały listy przyznania wynalazków  przez Radę 
A dm inistracyjną Królestwa, następującym osobom:

1. Aleksandrowi Janiszewskiemu, na machinę 
do wyciskania cegły z suchej ziemi. List przyzna
nia wynalazku rozciąga się do dnia 15 (27) Wrze
śnia 1866 r.

2. Hermanowi Stark, na kuźnię nowego syste
matic List przyznania wynalazku rozciąga się do 
dnia 20 Lutego (4 Marca) 1867 r.

3 . Tobiaszowi Słreit, na stolec pokojowy, nie- 
cuchnący. List przyznania wynalazku rozciąga sie 
do dnia 20 Lutego (4 Marca) 1867 r.

4. Juliuszowi imme, na szczotkę Volta elektry
czną. List przyznania wynalazku rozciąga sie do 
dnia 10(22)  Kwietnia 1866 r.

5. Janowi - Teodorowi Żarskiem u , na żniwiar
kę nowego pomysłu. List przyznania wynalaz
ku rozciąga się do dnia 1 (13) Maja 18 1 2 i.

Ostrzega zatem Komisja Rządowa powyżej wy- 
m i e n i o n e  osoby, że jeżeli w myśl art. 15 postano
wienia Rady Administracyjnej Królestwa z d. 8 
(20) Lipca 1837 r. niezłożą dowodów wprowadze
nia wynalazków swych w ciągu roku jednego w wy
konanie, licząc od daty przyznania im przez Radę 
Administracyjną listów przyznania wynalazku;— 
wtedy listy te za upadłe ogłoszone zostaną.— 
Warszawa dnia 13 (25) Czerwca 1862 roku.—  
Dyrektor Wydziału przemysłu i kunsztów, Radca 
Stanu Łuszczewski.— Naczelnik Sekcji Arcimowicz.

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego. —  Ś. p. Antoni Wasilkowski, 
lekarz wolno praktykujący w m. Lublinie, testa
m e n te m  w dniu 8  ( 2 0 )  Kwietnia 1 8 4 5  r., z a p is a ł  
sumę rs . 6 ,0 0 0 ,  o d  k tó r e j  p r o c e n t  p rzezn aczy  ł  n a  
dwa stvpendja dla uczniów gimnazjum L u b e lsk ie g o . 
Do tych stypendjów, stosownie do woli zapisodaw- 
cy, mają prawo krewni i powinowaci z jego familji, 
bliżsi Krewni mają pierwszeństwo przed dalszymi, 
a w braku dopiero krewnych, będą mogli korzy
stać powinowaci. Gdyby nakoniec nie było jego 
krewnych i powinowatych, w takim razie stypen- 
dja mogą być udzielanemi uczniom gimnazjum Lu
belskiego, rodziców ubogich, dobrą moralnością i 
pilnością w naukach zalecającym się, a z miasta 
Lublina pochodzącym. Wybór takich uczniów do 
familji jogo nie należących, zależy od miejscowej 
Władzy Szkolnej.

P o n i e w a ż  obecnie za wakowało stypendjum z po
wyższego zapisu, przeto Komisja Rządowa Wy
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego wzywa 
osoby interesowane, aby najpóźniej w ciągu dni 
30 od daty niniejszego ogłoszenia, przedstawiły Dy
rektorowi gimnazjum gubernialnego w Lublinie 
dowody legitymacji familijnej, które tenże przed
stawi Koimsji Rządowej do decyzji.

Gdvbv zaś nikt w ciągu zakreślonego terminu 
nie z g ł o s i ł  s i ę  z dowodami przekonywającemi o słu- 
żącem dla niego pierwszeństwie do otrzymanm tego 
stypendjum, wówczas Dyrektor gimnazjum g 
nialnego w Lublinie, według warunków zapisu, wy 
bierze i przedstawi trzech kandydatów z uczniów 
tegoż gimnazjum, rodem z Lublina, stanu u logie 
8o, odznaczających się moraluem prowadzeniem i 
p iln o śc ią , w naukach, a Komisja Rządowa jednemu 
z nic , najwięcej na to zasługującemu, wakujące 
stypendjum udzieli. —  p. 0- Dyrektora Wydziału, 
Radca Stanu J, Korzeniowski. —  Naczelnik Wy
działu Kosiński.

Z Petersburga 5 Lipca.

Dzisiejszy Journal de St. Petersbourg podawszy
depeszę nadesłaną z Warszawy do J e g o  C e s a r -

k i e j  Mości od J e g o  C e s a r s k i e j  W y so k o ś c i

• i e l k i e g o  K s ię c ia  K o n s t a n t e g o ,  Namiestnika
w Królestwie Polskiem, o szczęśliwym uniknięciu
zam ach u  n a  żyeie j EG0 C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i ,  
pow iada:

ma>n? -niC (\° dfl^anńi do tych wiadomości. 
Waleczni nierz, tórego całe życie poświęcone 
było na ut ugi ojczy zny, który uchroniony został na 
polu bitwy od u ni przyjacielskich, prawy tłomacz 
uczuć Monarchy ktorego był reprezentantem, sza
nowany i kochany od wszystkich którzy mieli mo
żność poznania g°i Ugodzony zostaje z ty łu  reka 
mordercy. Książe Z domu C e s a r s k i e g o , p o ^ } ^ " 
przez N a j j a ś n ie j s z e g o  P a n a  do dalszego prowa. 
dzenia dzieła pojednania, widomy zakład przywią. 
zania Monarchy do jego polskich poddanych, spie« 
szy zająć swe stanowisko, na pierwszą wiadomość o 
tej zbrodni. Dostojna jego Małżonka, pomimo sta
nu swego zdrowia, nie wacha się owaizyszyc Mu. 
Ob oje swą obecnością świadczą» ze me zrzucają 
odpowiedzialności na cały naród polski za ten za
dach. Na te dowody szacunku i ufności, morderca 
odpowiada godząc w cieniu, w odległ°sei i u tro 
ków do brata Monarchy. Niech wszystko co jest 
w Rosji, w Polsce, w Europie zachowującego uczu
cie honoru, sądzi każdego według jego czynów.

P  R  A  W l l )  Ł  A

DI.A UBIEGAJĄCYCH SIĘ O KW ALIFIKACJE NAUCZY
CIELI I NAUCZYCIELEK MUZYKI W KRÓLESTWIE

P o l s k ie m .

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, przez reskrypt z d. 21 
Kwietnia (3 Maja) 1861 r. Nr. 12,851, do Dyre
ktora Instytutu Muzycznego wyrzekła: że świade
ctwa kwalifikacyjne na Nauczycieli Muzyki instru
mentalnej i śpiewu w Królestwie, przez tenże In
stytut wydawane być mają.

W skutek tego Zarząd Instytutu Muzycznego 
na posiedzeniu z d. 25 Marca (6 Kwietnia) r. b., 
postanowił podać do wiadomości powszechnej uchwa
lone przez siebie następujące zasady, co do egza
minu kandydatów i kandydatek, ubiegających się 
o świadectwa kwalifikacyjne.

1. Kandydaci i kandydatki składają egzamin 
jedynie w języku polskim.

2. Patenta Nauczycieli i Nauczycielek w miarę 
uzdolnienia na egzaminie udowodnionego, mieć bę
dą trzy stopnie.

A. kandydat lub kandydatka ubiegający się 
o patent IIIgo stopnia ezyli Nauczyciela dla 

początków, zdać m a egzamin:
a) z dokładnej znajomości elementarnych za

sad muzyki, a nadto winni znać wszystkie w uży
ciu będące klucze, jako to: wiolinowy, sopranowy, 
altowy, tenorowy i basowy.

b) ze znajomości interwallów czyli odległości 
z ich przewrotami; budowy i charakterystyki gamm: 
majorowej, minorowej, oraz chromatycznej i enhar- 
monicznej, tudzież kadencji we wszystkich tona
cjach.

NB. od Nauczyciela śpiewu, wymaga się umie
jętne towarzyszenie do gamm akordami.

c) z czytania nót łatwiejszych utworów u prima 
vista.

d) kandydaci udowodnić winni, gruntowną zna
jomość szkoły śpiewu lub instrumentu przez siebie 
obranego, jednego z znakomitych autorów, według 
których wykładane są kursa w klasach Instytutu 
Muzycznego Warszawskiego, lub Konserwatorach 
zagranicznych.

B .  U biegający się  o patent l i g o  stop n ia , ezyli
Nauczyciela wyższego.

a )  z d a je  e g z a m in  p r a k ty c z n y  lu b  t e o r e ty c z n y  
z  c a łe g o  ro z w o ju  s z tu k i,  n a  o b ra n y m  p rz e z  s ie b ie  
in s t ru m e n c ie .

Ten sam waruiiek odnosi się do Nauczycieli 
śpiewu.

b) ma być obznajmiony z dziełami dawnych i te- 
goczesnyck znakomitych autorów i posiadać do
kładną wiedzę traktowania jednych i drugich.

c) niezbędnem jest dla niego czytanie nót a pri
ma vista w wyższym stopniu.

d) z nauki harmonji wymagane będą gruntowne 
wiadomości.

C. Ubiegający się o patent Igo stopnia, czyli
N auczyciela Igo stopn ia , 

winni zdać egzamin:
a) z kompozycji wokalnej i instrumentalnej;
b) z kontrapunktu;
c) z instrumentacji;
d) z czytania a prima cista partycji orkie- 

stowej;
e) z historji i estetyki muzycznej.
Uwagi.
1. Egzaminowany na III i II stopień Nauczycie

la obowiązany jest w obecności egzaminujących, 
dać dla próby jed :ą lub dwie lekcje.

2. Uczniowie i uczennice celujący przed ukoń
czeniem całkowitego kursu w Instytucie Muzy
cznym Warszawskim i otrzymaniem patentu zape
wniającego im różne przywileje, według art. 70 
ustawy tegoż Instytutu, mogą pozyskać kwalifikacje 
do udzielania lekeij w Warszawie nie inaczej, jak 
po złożeniu egzaminu tymczasowego, równającego 
się kwalifikacji Ul stopnia, czyli Nauczyciela lub
Nauczycielki dla początkujących.

g. Każdy kandydat, dla pozyskania stopnia Na
uczycielskiego, może stawać do egzaminu dwa razy. 
Gdvby przv drugim egzaminie me pozyskał tako
wego, nadal nie będzie do egzaminu przypu-

szczonym.^ażd egzaraillie ogłoszone będą w pi
smach publicznych nazwiska Nauczycieli i Nau
czycielek, oraz pozyskane przez nich stopnie kla
syfikacyjne. , •

5. Zarząd postanowił przypuszczać kandydatów 
do złożenia egzaminów raz na miesiąc, a mianowi
cie w każdą pierwszą Środę miesiąca o godzinie lej 
z południa, prócz miesięcy Czerwca, Lipca i Sier

wydrukowany, każdy zgłaszający się interesant 
osobiście lub piśmiennie może otrzymać w kance- 
larji Instytutu Muzycznego.

10. Zarząd w miarę nabytego doświadczenia 
wprowadzi stosowne ulepszenia w powyższych po
stanowieniach egzaminacyjnych.

11. Nakoniec Zarząd Instytutu podaje do po
wszechnej wiadomości, iż osobom nie posiadającym 
przepisanych przez Władzę Rządową patentów, 
udzielanie lekcij tak w Instytutach Naukowych, 
jako też w domach prywatnych, jest wzbronionem, 
za co przekraczający też przepisy ulegną odpowie
dzialności, jaka w rzeczy tej przez Władzę Eduka
cyjną w ogólności przepisaną zostanie.

Rrezydujący w Zarządzie Dyrektor Instytutu, 
Apolinary Kątski. —  Członkowie: Inspektor, Józef 
Brzowski. Prof.: August Freycr, Józef Nowakow
ski, Adam Munchhejmer.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

unia. Egzamina takowe odbywać się będą w gma
chu Instytutu Muzycznego Warszawskiego.

NB. W razie gdyby wypadło święto uroczyste 
w tymże dniu, przeznaczony zostanie na egzamin
dzień poprzedzający.

6. Zarząd słuchać będzie egzaminu w komplecie 
przynajmniej 3oh Członków, a to zgodnie z art. 
2 3 ‘ustawy Instytutu Muzycznego Warszawskiego, 
w razie potrzeby przybierze Nauczyciela przed
miotu specjalnego.

7. Przyznawanie kwalifikacji odbywa się wię
kszością głosów. W razie równo podzielonych zdań, 
głos przewodniczącego decyduje. Nauczyciel we
zwany ma głos doradczy.

Świadectwa będą podpisywane przez wszyst8 .

* Czł0l*ów Zarządu obecnych egzaminowi, jako 
przez Nauczyciela specjalnego przedmiotu.

• . Zarząd Instytutu Muzycznego, chcąc ułatwić 
■Jndj datom i kandydatkom p rz y g o to w a n ie  s ię  4 °  

egzaminu, wybrał jako p o m o c n ic z e  i n a jw ła śc iw sz e , 
tak pod względem te o r e ty c z n e j  jak  i
t r e ś c i  d z ie ła ,  k tó r y c h  sz czeg ó ło w y  w y k a z  o so b n

O g ó ln e  S p ra w o z d a n ie .
Dzienniki paryzkie roztrząsając artyku ł Con- 

stitutionncla o przyszłej polityce rządu fran- 
cuzkiego w kwestji meksykańskiej, z pewuą 
radością powtarzają, iż pierwiastkowy pro
gram, według którego Francja występowała 
jako sędzia sporów jej nie dotyczących, jako 
obrońca spraw y niew artej tylu poświęceń, zo
stał porzucony. N ik t nie powątpiewa, że arty 
ku ł ten  wyraża myśl rządu, którego obecne 
postanowienie zjednało sobie powszechne po
chwały. Teraz idzie tylko o to, czy postano
wienie to nie je s t spóźnione, a mianowicie, czy , 
jeżeli m ały oddział jen.Lorenceza, znów zosta
nie porażony, Francja, porzuciwszy naw et za
miar obalenia rządów Juareza, nie zostanie 
wciągnięta w równie długą, krwawą, koszto- 
wną i bezużyteczną Walkę^jak gdyby miała na 
celu wprowadzenie nowego kształtu rządu? 
Niektóre dzienniki zbyt optymistyczne, podają 
wprawdzie bardzo zaspokajające wiadomości. 
Tak, utrzym ują one, że w stolicy M eksyku 
panuje obawa, że rząd Juareza niema wcale 
przychylnych stronników, ze bitwa z I8-go 
Maja pod Aculcingo, nową dała otuchę przy
chylnym  F rancji i nakoniec, że jenerał Lo- 
rencez spokojnie może przepędzić całą porę 
upałów w  Orizaba, bezpieczny od wszelkiej 
napaści, a zabezpieczony od braku ży wności 
w skutku zachowania komunikacij z Vera- 
Oruz.

Lecz wiadomości te  nie są zbyt pewne, żeby 
mogły zupełnie zaspakajać, szczególniej, k ie
dy z innych źródeł wprost sprzeczne nadcho
dzą doniesienia. W edług tych ostatnich, w  Me
ksyku panuje n a w e t zb y teczn a  ufność w zw y- 
cięztw o, są d zą  tam , żo k ie d y  raz u d ało  się  o- 
deprzeć francuzów , zaw sze będzie ta k  sam o, 
i dla tego nawet z śmieszną występują tanta- 
ronadą, czego przykład między innemi przed
stawia wspominana dawniej proklamacja Za- 
ragozy. Dalej z tychże źródeł donoszą, że 
Almonte, Marquez, Miranda są nienawidzeni 
naw et przez własnych niegdyś współtowa
rzyszy, że żaden z znakomitszych ludzi, po
siadających wpływ nie chce się z niem i połą
czyć, a tymczasem Juarez zyskuje wielu 
stronników, że połączone oddziały jenerałów  
Ortega, Doblado i Zaragoza wynoszą około 
20 tysięcy ludzi, to jest przewyższają trzy 
razy siły francuzów, i jeżeli nie mogą mieć 
nadziei z powodzeniom zaczepnie działać prze
ciw wojskom jenerała Lorenceza, mogą jed
nak otoczyć je w Orizaba, przerwać wszyst
kie stosunki z Vera-Cruz i głodem zmusić 
do poddania się. Zapewne ja k  jedne tak  i 
drugie wieści są przesadzone, lecz w żadnym 
razie stanowiska wojsk jenerała  Lorenceza 
nie można nazwać świetnem; dla tego to za
pewne, na ostatniej przed Wyjazdem Cesarza 
Napoleona do Yichy radzie m inistrów, na któ
rej byli obecni i wioe-admirał Ju rien  de la 
G raviere i jenerał Forey, podobno zapadło 
postanowienie, aby obaj ci dowódcy, bez dal
szej zwłoki, zaraz wyruszyli na swe stano
wiska.

Jakkolw iek we Włoszech spodziewają się 
rychłego uznania nowego porządku rzeczy 
przez P rusy, tak z mowy lorda Russela 
w parlamencie, jak  i z ociągania się gabinetu 
berlińskiego, widać, że nie wszystkie tru
dności zostały usunięte. Kiedy we W łoszech 
cieszą się z prawdopodobnego uznania mo
carstw, uważając to za zwycięztwo gabinetu 
Turyńskiego,*-w  W iedniu tymczasem, sama 
wiadomość o tern uznaniu, które tam  uważa
ją  za porażkę, wielkie sprawiła wrażenie. 
Dzienniki utrzymują, że w uznaniu tern, któ
re nie przyniesie wielkiej korzyści dla AVloch, 
chyba z tego względu, iż odosobni Austrję, 
najbardziej może miano na względzie zaszko
dzenie tej ostatniej. Mocarstwa, które uznają 
W iochy, podług tychże dzienników staną się 
dyplomatycz nemi sprzymierzeńcami W łoch 
przeciwko Austrji, a A uglja nie może wy
nagrodzić za tę stratę, bo jest ona jeszcze nie
bezpieczniejsza dla A ustrji we W łoszech niż 
inne mocarstwa, gdyż na każdym  kroku stają 
tam interesa angielskie w sprzeczności z in 
teresam i austrjackiemi.

W  ostatnich czasach w wyższych sferach 
w W iedniu, spodziewano się blizkiego poje
dnania z W ęgram i. Powiadano, że już naw et 
wynaleziono podstawę do układów z naczel
nikam i stronnictwa narodowego, którzy za 
pewne ustępstwa, zgadzali się na w y s ł a n i e  

delegowanych do w iedeńsk ie j rady Y "1” / / -
°  • . _ . .    JL-Iv. P o  z d a n i a  sj>D

Donau-Zeitung utrzym uje ciągle, że ni ety 1- 
ko Garaszanin w imieniu księcia serbskiego 
usprawiedliw iał się przed konsulem  austrjac- 
kim, ale nawet w- obecności całego ciała kon
sularnego, sam książę Mikołaj oświadczył p. 
W assitschowi, iż po dokładnem zbadaniu, 
przyznaje się, że nie miał słuszności.

Wanderer podając wiadomości z pola bitwy 
nad granicą, turecko-czarnogórską, chwali 
taktykę Dcrwisza-paszy, k tóry  dem onstracją 
kuG rahow u zwiódł Czarnogórców, a tymcza
sem z głównemi siłami dotarł do K itta, lecz 
dalej nie mógł się posunąć i dla tego wrócił 
do B ilekji—z znaczną stratą.

P ruską  komisję budżetową opanowała pra
wdziwa gorączka oszczędności. W szystkie 
rozdziały budżetu starannie są przeglądane, 
i wszystkie etata, które uznano za zbytecz
ne, są zmniejszane lub wykreślane. Gazeta 
Kotońska słusznie obawia się takiego dążenia 
do drobnostkowości, którego skutkiem  są- 
drobne starcia, rozpraszające siły, jakie po- 
winnyby być gromadzone i jednoczone do 
głównej walki, idącej tym sposobem w zapo
mnienie.

W  Danji i Szwecji mocne sprawia zajęcie 
zapowiedziany na 15 lipca zjazd króla Szwe- 
ckiego z królem  Duńskim  w Fredensborgu. 
Jak ie są cele tego zjazdu trudno ściśle ozna
czyć. W  gabinecie Kopenhageńskim, według 
korespondencji z Danji, są dwa prądy. Część, 
a naw et większość ministrów- pragnie tylko 
przymierza odpornego, na wypadek gdyby 
P ru sy  czynnie zaczęły znów popierać sprawę 
szlezwicko-holsztyńską; lecz król i jeden lub 
dwóch ministrów, pod wpływem byłego m i
nistra Scheele skłonni są dalej się posunąć 
i pragnęliby związku, k tó ry  wszelkiemi spo
sobami dążyłby do utworzenia ze wszystkich 
żywiołów, narodowTości skandynawskiej i po
łączenia dwóch monarchij. W edług tychże 
korespondencij obecnie najwięcej może być 
prawdopodobnem przywrócenie unji kalm ar- 
skiej i urzeczywistnienie program u pozosta
wionego K arolowi X Y  przez jego ojca Oskara.

Prawdopodobnie F ryderyk  A l i  odda na
wzajem wizytę Karolowi X V  w obozie w 
Zadugaersdgaerdet pod Sztokholmem, który 
wraz z obozem duńskim  pod G lucksenbur- 
gaem w Szlezwigu, nazywają już obozami 
przymierza. W  obozie szweckim już znajdu
ją  się reprezentanci wojskowi Francji, miano- 
w-icie pułkow nik Oastelnau i AYloch. Z apro
szony tam  także został książę P rusk i, lecz 
zdaje się, że po zjeździe w Fredensborgu, ga
binet berliński, k tóry  podobno zamierza ener
gicznie wystąpić w kwestji szlezwicko-hol 
sztyńskiej, będzie się starał usilnie o odrzu
cenie tego zaproszenia.

AnirIJm.
Londyn, l  Lipca. \V listopadzie r. z. okręt 

angielski „ Em ily St. P ie rre” z Liverpoolu, 
stojący w porcie K alku tty  i dowodzony przez 
kapitana W ilsona, otrzymał polecenie udania 
się do Charlestown, a na przypadek gdyby 
blokada nie była jeszcze zniesioną, odpłynię
cia do St. John  w Nowym Brunśw-iku. D nia 
18-go Marca, gdy okręt ten znajdował się o 12 
blizko mil m orskich od brzegów am erykań
skich, zabrany został przez krążący w tych 
stronach statek  Stanów Zjednoczonych „ Ja 
mes Adger.” Cala osada okrętu  „Em ily St. 
P ierre”, z w yjątkiem  jedynie kapitana W il
sona, kucharza i ekonoma, została na inny- 
statek przeniesioną, a sarn okręt oddany pod 
dozór lejtnanta, k tóry  miał pod sobą 14 lu
dzi. O krę t ten został odesłany* do Filadel- 
tji dla stawienia go przed sądem admiralicji za 
usiłowanie jakoby naruszenia blokady-. Po 
trzech atoli dniach żeglugi, kapitanow i W il
son powiodło się, przy pomocy* kucharza i 
ekouoma, przywieść do sku tku  śm iały plan; 
zabrał on niewoli wszystkich am erykan, k tó 
rzy go strzegli, i stal się znowu panem  okrętu. 
W  miesiąc później statek  „ Emily St. P ie rre” 
wpłynął do portu liverpoolskiego. W ypadek 
ten wrywTołał korespondencję urzędową, k tóra 
ma by-ć wkrótce do 'wiadomości publicznej po
daną.

Miasto Londyn zamierza postawić zm arłe
mu lordowi Canning pomnik w Guildhall. 
Będzie to popiersie marmurowe.

Uroczystościom na cześć obcych gości nie 
m a końca. Tak między innym i biskup lon
dyński wypraw ia dziś w swym pałacu w F u l- 
aam ucztę dla przybyłych na wystaw ę po
wszechną duchownych ewangelickich z lądu 
stałego. N a obiad ten  zaproszone zostało wszy
stkie duchowieństwo ewangielickie djecezji 
londyńskjej.

■UiMtrJn
Wiedeń, 7 Lipca. Półurzędow a Donau-Zei- 

tung  roztrząsa dziś w dwóch artykułach kwe- 
stję węgierską. W  jednymi z nich znajdujemy 
dalszy ciąg rozpoczętej przez tę gazetę przed 
k ilku dniami polemiki półurzędowej przeciw 
„ostatniem u słowu” węgierskiego stronnic
tw a liberalnego, usiłującej zbić ostatni, najwa
żniejszy zarzut stawiany- przez to stronnictwo. 
Donau Zeitung zaprzecza, jakoby- rząd zwle
k ał z przywróceniem W ęgrom  ich instytucij 
konstytucyjnych i z uznaniem p r a w  z 1848 
r.; co do tych ostatnich, ta  ich część, k tń ran

tak mówi: „Węgrzy* powinni nareszcie prze 
konać się, że namiętności wywołały zły sku
tek i że należy w-rócić szczerze do sfery legal
ności i p raw a , a teorja powy*ższa sama przez 
się upadnie. Nie korona, nie monarcha i nie 
rząd zerwał nić prowadzącą do pojednania; 
nie do rządu przeto należy przywrócenie zer- 
wany*ch węzłów."

Dziennik półurzędowy przyznaje słuszność 
wnioskom wyprowadzonym przez W ęgrów z 
wyrazów powyższych, mianowicie, że jedynie 
sejm węgierski może naruszoną zgodę przy
wrócić, oraz że sejmowi temu, przez zwołanie 
jego, daną zostanie do tego sposobność. Do 
togo DonauZeiłung dodaje, że „rząd ze swej 
strony powita z prawdziwą radością dzień, w 
który-m rozpocznie na nowo ze zwołać się ma
jącym  sejmem węgierskim układy w przed
miocie kwestij w  zawieszeniu dotąd będących. 
Rząd atoli przestrzegać będzie tu  tak  wzglę
dem samego siebie, jako  też ivzględem W ę
gier i wszystkich krajów  monarchji austrjac- 
kiej, świętego obowiązku, którego pod ża
dnym pozorem nie może zapoznać. Nie wpierw 
może on i powinien przystąpić do zwołania 
sejmu węgierskiego, jak  po zyskaniu co naj
mniej gwarancji, że w ypadki z 1861 r. nie po
wtórzą się, że rozpoczęte na nowo układy nie 
zostaną powtórnie samowolnie zerwane. A ka
żdy przyzna, że podobną gwarancję dać mo
że sam tylko kraj, sam naród.”

Donau Zeitung wzywa przeto węgierskie 
stronnictwó liberalne, ażeby wzięło pod nale
żytą i bezstronną rozwagę to, co powyżej po
wiedziano, ażeby- zadanie załatwienia nieporo
zumień ile możności ułatwić. „Przy* dobrych 

szczerych chęciach”, powiada dziennik pół
urzędowy, „ty le pożądane porozumienie musi 
być osiąguiętem; lecz dobre chęci muszą być 
po obu stronach. Ze takow e z tej strony Li- 
taw y m ają miejsce, możemy o tein zapewnić; 
obyśmy tylko znaleźli z tam tej strony L ita- 
wy* również dobre usposobienie!”

W  drugim, niemniej od pierwszego go- 
duyin uwagi artykule, Donau-Zeitung u trzy
muje między innemi, że zdanie wynurzone 
przez prasę węgierską o oświadczeniu danem 
przez m inistra stanu na posiedzeniu izby- de
putowanych z 26-go Czerwca, nie zupełnie 
zadowolni tych, którzy- życzą sobie szczerze 
pojednania rządu z W ęgram i. „Pozostają w 
sprzeczności z sam ym i sobą,” powiada organ 
miaisterjalny*, „ci którzy- utrzym ują, że n ik t 
nie żąda ażeby* ustępstw a pochodziły* wyłącz
nie od rządu. Lecz podobne ustępstwa są 
niezbędne, gdyż inaczej zgoda nie może na
stąpić. T ak w tern twierdzeniu, jak  również w 
innych dwuznacznych odpowiedziach, jakie 
po gazetach węgierskich znajdujemy, ukryw a 
się myśl, że dający odpowiedź skłonni są po
stawić dla W ęgier takie w arunki pojednania, 
o k tórych  wiedzą z góry*, że pozostają w zu
pełnej sprzeczności z najżywotniejszemi ogółu 
monarchji interesam i.”

Przechodząc do gazet w ydawanych z tej
strony* Litawy*, Donau Zeitung znajdu e, że'j°>

Obecnie nadzitąe te  z rn k ly ^  J o  w
w y  p rzez  In . I  a l g3 z le  p rzed - 
grzech,  ̂ ^owo(izonia ta k  jego, jak
^°hr Forgacba, następnie zupełnie stracono 
nadzieję. Odbija się  to i w dziennikach nat
chnionych.

m o n a rc h ji, m ia ła b ^ ć n a  n o w - ^  ̂  ^  rg _ 
łaną , podczas d j tlrddzo porozum ien ia  z sej-
w izji x M U # ^ k in l_ i  cóż z tąd  wynikło? Oto 
to°Tc s e j m  w ę g i e r s k i  W 1861 r. poszedł W* śla
dy ko n w en c ji dcbreczyńskiej, zaprzeczył Ce
sarzow i austrjackiemu odziedziczonego przez 
niego od przodków tytułu i zerwał nić wiodą
cą do pojednania właśnie w chwili o-d\ W e  
grom podaną została ręka do zgod y/ I  cóż 
należało ternu przeciwstawić, jeżeli nie teorję 
zaprzeczenia i represji? Dalej Donau-Zeitung

prasa broniąca zasad ustaw y lutowej, przyję
ła z zadowoleniem oświadczenie ministerjul- 
ne. Następnie organ półurzędowy, zwracając 
się przeciw Pressc wiedeńskiej, powiada: „Je 
żeli Presse sądzi, że kw estja rewizji ustawy 
stoi już na  porządku dziennym, w takim  ra 
zie nie je s t należycie poinformowaną o stanie 
rzeczy. Rewizja możebną je s t jedynie w gra
nicach konstytucji ogólnej, przez Cesarza na
danej. P rzy  rewizji, o której tu mowa, bę
dzie się miało na szczególnym względzie utrzy
manie jedności państw a i stanowiska A ustrji 
jako wielkiego mocarstwa, oraz zachowanie 
się ścisłe w granicach konstytucji.”

Francja. •,
Paryż, 6 Lipca. Cesarz w-raz z Cesarzową 

wyrusza pojutrze, t. j. 7-go, w podróż do de
partam entów środkowy-ch. W  podróży tej bę
dzie przejeżdżał przez miasta: Cosne, Four- 
cham bault, N e re rs , R iom , C lerm ont-F e r
nand, Moulins, Bourges, skąd uda się do Yi
chy. Cały ceremonjał przyjęcia, jak zwykle, 
naprzód jes t ułożony-. AY Abchy- spodziewają 
się przybycia Cesarza w dniu 11-m b. <m., 
i wszystko jes t już przygotowane na jego 
przyjęcie; nam ioty mające służyć za stajnie 
dla koni i wozownie dla pojazdów już są roz
pięte; bataljon gwardji z sztandaram i i mu
zyką, również jak  i pew na część oddziału stu- 
gwardzistów, w krótce m a tam  przybyć. Na 
miejscu już znajdują się jenerałow ie, pułko
wnicy i dworzanie, którzy pod pozorem wód, 
pragną dać się. widzieć Cesarzow-i. P . Turgot 
już przyjechał, pana B arro t spodziewają się 
lada chwila, jednocześnie z Cesarzem przy-- 
będzie k ilku m inistrów , a p. B arro t otrzymał 
specjalne zaproszenie. Alieszkańcy Yichy . 
uskarżają się na mniejszą niż w- zeszłym roku ' 
liczbę gości, i przypisują takie zmniejszenie 
wystawie Londyńskiej, lecz w części przy
najmniej można go przy-pisać straszne j droży- 
znie, jak a  panuje w Yichy.

P o w iad a ją , że C esarz zalecit w ładzom  JViar- 
sV lskim , złożyć kró low ej n ea p o litań sk ie j, w  
c z a s i e  je j przejazdu  przez to  m iasto  w yrażen ie  
o s o b i s t e  jogo  uszanow ania . M arja  Z ofja  przed 
u d a n i e m  się do K iss in g e n  i Em s, w stą p iła  
do JVIonacbjum d la  odw-iedzenia swej rodziny. 
P . C anofari i je szcze je d en  z członków emi
g rac ji neapolitańskiej, zaraz wyjechali z P a 
ry ża  do Stolicy Bawarji. B aron AYmspearo, 
dyplomata, k tóry  pozostał w ierny dynastii 
burbońskiej przybył do AYiednia i przedsta
wił swe listy  wierzytelne, m ianujące go peł
nomocnikiem K róla Obojga Sycylji na miej
sce księcia P etru lla , k tóry  na kilkakrotnie 
ponaw iane żądanie otrzymał nareszcie uwol
nienie. Dodać należy, że p. YVinspeare, pomi
mo tego, iż nie posiada osobistego majątku, 
przyjął tę posadę, do której obecnie nie jes t 
przywiązana żadna pensja.
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Hrabia Vimeroati wyjeżdża dziś do Turynu; 
podróż jego podobno nie jest obca układom, 
jakie prowadzone są z powodu przybycia do 
P aryża p. Benedettego. Zapewniają tu, iż ten 
ostatni zobowiązał się oświadczyć Cesarzowi, 
w imieniu p. Ratazzego, żo jeżeli do czasu 
otwarcia następnych posiedzeń włoskiego 
parlamentu, to jest w ciągu czterech miesię
cy, żaden stanowczy krok nie będzie zrobio
ny w kwestji rzym skiej, lub co najmniej, 
żadna pew na rękojm ia w tym  względzie nie 
będzie mogła być dana izbie turyńskiej, na
tenczas ‘prezes rady ministrów złoży władzę, 
nie przewidując nawet w jakie ręce takowa 
się dostanie.

P a n  R ouher powrócił z Londynu onegdaj, 
lecz pomimo tego, narady w kwestji trak ta tu  
franko-włoskiego, przerwane z powodu jego 
nieobecności, nie będą mogły być dalej pro
wadzone, chociaż p. Scialoja jest w Paryżu, 
ponieważ-p. Rouher, jako pochodzący z Puy 
de Dome, został powołany do towarzyszenia 
Cesarzowi w podróży.

Dotąd nierozjaśniona została zagadka, do
tycząca przybycia jenerałów  Zuloaga i Cobos 
do Ha wanny, lecz zdaje się, że chciano po
zbyć się ich z obozu francuz kiego. Podobnaż 
pogłoska krąży o jenerale  Almonte. Jenerał 
Marquez według ostatnich wiadomości pozo
staw ał w Orizaba. Osoby znające Meksyk, 
zgadzają się, że zaopatrzenie w żywność obo
zu w Orizaba będzie bardzo łatwe, jeżeli je 
nerał Lorencez zyska sobie przychylność-oko
licznych mieszkańców. W  przeciwnym zaś 
razie, ponieważ sześć stacji dzieli Orizabę od 
"V era-Cruz, to oddział jen. Lorencez, ,dla pro
wadzenia samych transportów będzie potrze
bował posiłków. Patrie podaje następne dwa 
fakta udzielone przez przybyłego do Francji 
ądjutanta jednego z przyjaznych francuzom 
jenerałów  meksykańskich. Oficer ten utrzy
muje, że kurjer wiozący ułaskawienie dla je 
nerała Robies, ujętego i skazanego na śmierć 
przez Zuragozę, naumyślnie został wstrzy- 
mauy, tak  aby przybył zapóźno. Pomiędzy 
kanonjerami, którzy strzelali do francuzów 
pod Gwadelupą, znajdowali się artylerzyści 
z wojsk wyprawy hiszpańskiej. Patria dodaje: 
„takie fakta dosyć je s t przytoczyć, żeby były 
stosownie do tego ja k  zasłużyły ocenione.”

Pays zapewnia, że kwestja restauracji ko
puły świątyni grobu Chrystusa została naj
spokojniej na drodze dyplomatycznej zała
twiona. Koszta tej reperacji m ają ponosić 
F rancja i Rosja, jako reprezentujące dwra 
chrześcijańskie wyznania i Turcja jako m o
carstwo mające poddanych obu tych wyznań.

W  Syrji miały ważne wybuchnąć rozruchy 
w skutek powstania Druzów.

Said Pasza 17-go opuszcza Londyn i po
wraca na Cherbourg i Algier i już zażądał 
upoważnienia do zwiedzenia obu tych portów.

H l t i f i i j ,

Turyn,‘6 Lipca. W alno bitwy mają to do sie
bie, że wszyscy zostają zwykle zwycięzcami, 
a n ik t zwyciężonym. Niedzielne głosowanie 
izby stało śię obecnie przedmiotem polemiki 
między dsiennikami ministerjalnymi i nie
przychylnym i dzisiejszemu gabinetowi. P o 
dług jednych nie można bynajmniej uważać 
go za wotum zaufauia; byłoto po prostu wo
tum większości, na mocy którego izba, zapa
trując się na m inisterjalny projekt do prawa 
ze stanowiska czysto administracyjnego, u- 
dzieliła rządowi upoważnienie pobierania na
przód miesięcznych dochodów. Inni znowu 
utrzymują, że głosowanie to było wyraźnem 
wotum zaufauia dla gabinetu, który ma obe
cnie wszelką wolność .działania i może liczyć 
z pewnością na poparcie przeważnej większo
ści. Są to oczywiście dwie ostateczności, po- 
środ których rzeczywistej prawdy szukać na
leży. Jeżeli gabinet nic m a istotnie za sobą 
tej silnej jednomyślnej większości, to jednak 
pomiędzy 180 deputowanymi, którzy okazali 
się ula niego przychylnymi, większa jes t część 
takich, którzy śmiało i otwarcie za nim gło
sują i w obec panującego rozdwojenia w izbie, 
mogą w każdym razie na swą stronę przechy
lić wąchającą się szalę. F . Ratazzi ma nieza- 
przeczeme wielkie zdolności i tę tak zwaną 
zręczność parlam entarną, i jeżeli potrafi zmie
nić cokolwiek administrację wewnętrzną k ra
ju, nie ma wątpliwości, .że będzie mógł nadal 
utrzym ać się przy władzy, tymbardziej teraz, 
kiedy nie liczna już opozycja nie odznacza 
się nawet bynajmniej, ani wielkiemi zdolno
ści-.mi, ani też przebiegłością.

Od trzech dni toczą śię w parlamencie roz
prawy nad projektem do praw a przeciwko 
zbicgostwu z wojska, w skutek których po
stanowiono wprowadzić pewne zmiany do 
wojskowego kodeksu karnego. Rozporządze
niu tą ma być tylko tymczasowe i tylko na 
rok jeden obowiązujące; wy wołało ono jednak 
długie i zawikłane rozprawy. To opieszałe 
postępowanie izby daje wiele do myślenia. 
G-abmet przedstawił oddawna znaczną liczbę 
ważnych projektów do praw, które powinny 
były być już dotychczas zatwierdzone przez 
izbę, a tymczasem nie zostały nawet jeszcze 
zamieszczone na porządku dziennym. Dowol
ność ta  może mieć bardzo zgubne następstwa. 
Głównie chodzi tu  o projokta do praw skar
bowych, tak  ważnych dla kraju, które miały 
być zatwierdzone przed zamknięciem posie
dzeń, a tymczasem nie zostały naw et dotych
czas wzięte pod rozbiór, przez wyznaczone na 
ten cel komisje. Takim  jest naprzykład pro
jek t, dotyczący sprzedaży dóbr narodowych, 
będący główną podstawą system atu p. 8>ella, 
projekt założenia tow arzystw a kredytowego 
włoskiego, koncesji neapolitańskich dróg że
laznych i w. i. To wszystko tymbardziej nie
pokoi umysły, że koło 15-g'O Lipca deputo
wani zaczną się niewątpliwie rozjeżdżać z l u -  
ryuu, tak że izba nie będzie naw et W dostate
cznym komplecie do głosowania.

Nadzwyczajny poseł króla portugalskiego 
ma dopiero w Niedzielę t. j. (i-go b. m . mieć 
uroczyste posłuchanie u W iktora-Hm anuela, 
na którem, w imieniu swego monarchy, prosić 
będzie o rękę księżniczki Murji P ji. ' W iado
mość O tom małżeństwie zrobiła bardzo do
bre wrażenie w Turynie, wszyscy b o w ie m  
w s p o m i n a ją  zawsze z uczuciem wdzięczności, 
o s e r d e c z n e m i gościnnem przyjęciu, j a k i e g o  
doznał K ról K a r o l - A l b e r t  w Portugalp, po 
n ie s z c z ę ś l iw e j  bitwie pod JNowarrą.

WIADOMOŚCI mEQRAFIGZNE.
Londyn, 7 Lipca. W iadomości z Szanghai 

pod datą 21-go M aja donoszą, że Ningpo 
i Tsangpo zostały zajęte przez powstańców. 
(Miasto Ningpo, ja k  wiadomo, je s t już odda
wna w rękach powstańców; jednakże spodzie
wano się podług doniesień sięgających do 
30-go Kwietnia, że nastąpi nowa walka m ię
dzy powstańcami a wojskami sprzymierzone- 
mi). Adm irał P ro te t poległ. W ojska krajowe 
powołane z Indij, wraz z sprzymierzonemi 
bronią m iasta Szanghai.

Bombaj, 12 Czerwca. Dost-Mohamed zbliża 
się do Kandaharu, gdzie go się spodziewano 
15-go Czerwca. W  północno-zachodniej czę
ści Indij obawiają się powstania ze strony k ra
jowców. Osoba, którą aresztowano w mnie
maniu, że jest Nana Sahiben, została na wol- 
lość wypuszczoną.

Mostar, 6 Lipca. A djutant W iekiego W ezy
ra, wysłany do Herzegowiny celem zbadania 
tamże stanu rzeczy, wrócił dziś do Konstan
tynopolu. Derwisz - pasza w Herzego winie, 
a Abdi-paśza z M onastyru w Albanji, rozpo
częli niedawno swe działania wojenne.

Bern, 7 Lipca. P rzy  otwarciu sejmu związ
kowego wspomniał prezes rady  narodowej, 
p. K arrer, o sprawie Yillelegrand, w której 
Szwaj car ja działa więcej ze stanowiska wspa
niałomyślności, jak  z oględnością na swe p ra
w a, zapomniawszy, że wspaniałomyślność 
przystoi tylko potężnym, u małych zaś za sła
bość bywa uważaną. Potem  nastąpił wybór 
prezesów; p. E scher z Zurich został wybrany 
prezesem rady narodowej, a p. W igier z So- 
łoturnu prezesem rady stanu.

Rząd włoski zawiadomił radę związkową, 
że włoskie stronnictwo ruchu znów poczęło 
werbować ochotników. D la tego rząd włoski 
wzywa radę związkową do pilnego strzeżenia 
granic Szwajcarskich, aby terytorjum  Szwaj- 
carji nie stało się widownią zamierzonych 
przez ochotników zamachów.

Berlin, 8 Lipca. Na dzisiejszein posiedzeniu 
izby deputowanych został odrzucony wnio
sek p. W aldecka dotyczący szczegółowych 
etatów na rok 18(32. H rabia BernStorfF odmó
wił odpowiedzi na interpolację deputowanego 

Sybel, co do Hesji elektoralnej, z powodu, 
że kwestja ta  dotyczy wewnętrznych ustaw 
tego państwa. To, co P ru sy  zdziałały na ko
rzyść konstytucji w Hesji elektoralnej jest 
widocznem. Rząd pruski będzie i nadal prze
strzegał konstytucji tego państwa, lecz niepo
dobna naprzód oznaczyć, jakie będzie jego 
postępowanie w różnych możliwych wypad
kach. P rzy  sprawozdaniu komisji handlowo- 
przemysłowej, co do trak ta tu  handlowego za- 
wartego z królestwem Siamskiem, toczyły się 
żywe rozprawy, dotyczące wspólnej fiagi. 
W śród rozpraw nad cłem na rzece Elbie, pp. 
v. Sybel i v. Carlowitz zalecali polityką ener
giczniejszą, mianowicie względem Hanoweru 
i M eklemburgu, dodając, że skuteczność sta
nowczego postępowania okazała się w spra
wie elektoralno-heskiej. W niosek p. v. Sy
bel został przyjęty. M inister sprawiedliwości 
zamierza odpowiedzieć w przyszłym tygo
dniu na interpelację p. Simona, względem 
zniesienia sądownictwa wojskowego.

Londyn, 7 Lipca. Na dzisejszetn posiedzeniu 
izby wyższej odpowiedział lord Rusel na in 
terpelację lorda Broughama, żc i P ru sy  za
mierzają uznać królestwo włoskie, jeżeli W ło
chy zobowiążą się nie zrywać pokoju z Au- 
strją.

Turyn, 7 Lipca. Izba postanowiła na dzisiej- 
szem posiedzeniu na wniosek pana Pepoli, 
aby uchwała dotycząca kredytu gruntowego, 
została jutro, jako nagląca, umieszczona przez 
bióro na porządku dziennym.
. Turyn, 7 Lipca. W iadomość telegraficzna z 
Neapolu z dnia dzisiejszego donosi, że krąży
ła tam pogłoska, iż Chiayone i dwóch jego to
warzyszy poległo w rozpaczliwej walce z fran
cuzami w górach Picco.

W IADOM OŚCI ROZMAITE.

— Dzień wczorajszy był na pół pogodny, 
z rana niebo na pół pogodne, w południe po
chmurne, wieczorem pogodne. Od samego 
rana panował mocny w iatr północno-wscho
dni, wieczorem słaby południowo - zachodni. 
Powietrze chłodne, średnia tem peratura dnia 
jest 11 '/3 stóp R., jes t o 4 st. niższa od nor
malnej, największe ciepło po południu 183/ l0, 
naj mniejsze wieczorenł 8 '/2 stopni R. Średnia 
wysokość barometru jest 751. 23 milimetrów, 
powietrze dość wilgotne.

— Czerwiec r. b. w ogóle był chłodny, wil
gotny o 0.38 stop. R., chłodniejszy niż zwykle. 
Średnia tem peratura całego miesiąca jest 
13.83 stopni R. podobna tej jak a  była w roku 
1843; pierwsza połowa miesiąca oprócz dni: 
10 i 14 była ciepła a nawet gorąca; jej tem pe
ra tu ra  jest o 2.2 stopni wyższa od normalnej; 
trzy dni: 7, 8 i 9 odznaczały się niezwykłemi 
upałami, największe ciepło w cieniu d. 8 po 
południu dochodziło 20 stopni R. na  słońcu 
32.5 stopni R.; najmniejsze ciepło 6.4 stop. R. 
d. 28 w nocy. D ruga połowa miesiąca była 
nader chłodna i pod względem tem peratury 
podobna do jesiennej; szczególnie dni 21, 22, 
25, 29 z rana i wieczór były chłodne; najwię
ksza zmiana dzienna tem peratury 8.36 stopni 
lł. przypadła z d .9 na fO. Barom etr w dwóch 
pierwszych dniach przy wietrze wschodnim i 
pogodnym niebie, utrzym ywał się wysoko; 
w innych dniach stał nisko; średnia jego wy
sokość miesięczna jest 27 cali 7.29 lin. par. o 
0.62 lin. par. mniejsza od normalnej; najwyżej 
dochodził 28 cali 0.44 lin. par. d. 1 z runa, 
najniżej 27 cali 2.81 lin. par. d. 20 o g-odz. O 
r in o ‘ największa zmiana dzienna barometru 
dochodziła 3.85 lin. par. z d. 11 na 12 w cza
sie pełni księżyca i najmniejszej -odległości 
od ziemi. Deszcze osobliwie w drugiej polo 
wie miesiąca padały często ale m e o IJ<RG 
po nich powietrze znacznie się oziębiało. Ilość 
wody z deszczu wynosi co do wysokości 
26.31 lin. par. blisko o 3 lin. par. mniej niż zwy
kle. W ilgotność powietrza średnia miesięczna 
je s t  71.6 na 100, o trzy setne mniejsza od nor
malnej (68.6). S tan  elektryczności atmosfe
rycznej co do jej natężenia średni miesięczny 
jest -3 .0  stopni, największe natężenie siły 
elektrycznej dochodziło 64 stopnie d,21 o godz.

10 z rana. D ni pogodnych było 5, na poł po
godnych 16, pochm urnych 9, dni deszczu 16, 
mgły 5, błyskawic i grzmotów 6, błyskawic 
bez grzmotu 2, wiatrów mocnych 16, wichrów j 
1, panujący w iatr południowo-zachodni, czę
ste były także południowe. Na słońcu liczba 
plam od d. 1 do 5 była znaczna, następnie do 
d. 14 zmniejszyła się — potem do końca mie
siąca wzrastała. Średnia wysokość wody na 
W iśle pod W arszaw ą jest stop 2 cali 9, 3 no
wej m iary polsk., największa wysokość wody 
dochodziła stóp 4 cali 1 d. 18; najmniejsza 
stóp 1 cali 11 d. 19, 20 i 21.

— D nia 24 Maja r. b. we wsi i gminie Go
ździków, powiecie Opoczyńskim, w ilk por
wał czteroletnie dziecko, bawiące się niedale
ko karczm y i unosił je  do lasu, lecz przecho
dzący ludzie dostrzegłszy biegnącego wilka, 
zastąpili mu drogę i odebrali dziecko, które 
jak  się potem okazało, nie doznało żadnych 
z tego powodu uszkodzeń.

— Dnia 27 Maja r. b. na gruntach m iasta 
Mstowa, w powiecie W ieluńskim , upadł grad 
z ulewnym  deszczem i zniszczył zasiewy, 
przyczem silny pęd wody pozrywał groble i 
mostki, grunta orne zasypał piaskiem  i ka
mieniami.

—  P io tr Ohomiński la t 66 liczący, wyro
bnik, naprawiając studnię w mieście Lubli
nie obsunąwszy się wpadł w wodę, a chociaż 
wkrótce został wydobyty, i udzielono mu ra 
tunek, jednak zaraz żyć przestał.

— P . J .  A. Gliński w ydał teraz w W ilnie, 
poczet drugi swego przekładu Bajek Krylowa, 
którego to autora niejednokrotnie próbowano 
tłomaczyć, a naw et u Glńcksberga w W ilnie 
w 1842 r. wydane było całkow ite tłoinacze- 
nie tych bajek, lecz sam przekład daleko ustę
pował przekładowi p. Glińskiego. W krótce 
tenże p. Gliński, ma wydać drugą edycję savc- 
go Bajarza polskiego w 4-ch tomikach, który 
treścią swoją, łatwością stylu i moralnością 
zjednał sobie powszechne uznanie.

— Telegraf Kijowski dla zachęcenia do p re
num eraty na drugie półrocze, obiecuje bezpła
tnie udzielić swym prenumeratorom  we wrze
śniu, wychodzący kosztem re d ak c ji,, Dziennik 
strażnika Wielkiego Księstwa Litewskiego Micha
ła Obuchowicza, pisany w niewoli w Moskwie od 
r. 1660 do 1662”, który według jej zdania z po
wodu swej rzadkości może być uważany za 
drogocenny m aterjał w krainie historji i ar- 
cheologji. Tymczasem Dziennik ten jeszcze 
przed trzema laty wydany był przez zasłużo
nego badacza p. M ichała Balińskiego, w W il
nie, stanowiąc część jedną książki noszącej 
ty tu ł Pamiętników historycznych.

— D ziennik Finlandzki llelsiugfors Uagbla- 
det donosi, żc N. P a s  biorąc na uwagę prośbę 
kilku finansistów Finlandzkich, raczył upo
ważnić stowarzyszenie akcjonarjuszów do za
łożenia Banka zjednoczonego Finlandzkiego, dla 
wspomagania przedsięwzięć rolniczych, prze
mysłowych i handlowych. D yrekcja B a n k u  
ma mieć siedlisko w Helsingforsie, ajenc je  
zaś pozakładane będą w innych m ia sta ch .—  
K apitał zakładowy oznaczony został na 3 mi
liony m ark  (5 milionów zip.), rozdzielonych 
na 30,000 akcij, po 100 m ark każda, z p ro 
centem przynoszącyiń 5%.

— Czasopismo miesięczne Slovenski Glasnik, 
wychodzące w Cielowcu (Klagenfurt//., w Ka- 
ryntji), podaje w numerze czerwcowym, obok 
powieści, poezij oryginalnych i artykułów  tre 
ści naukowej, przekład na język słoweński 
Horacjuszowcj ody drugiej, księgi trzeciej. '

— W  drukarni biskupiej w Nowym-,Sadzie 
(Nefisatz), wyszła część pierwsza d zie ła  w ję 
zyku serbskim, obejmującego opis pierwsze
go powstania narodu serbskiego przeciw tur- 
kom za Jerzego Czarnego (Czerny Jirik), przez 
Iw ana Haczyca, który w stanie duchownym 
przybrał nazwę „Miłosz Swetic.

 Zbioru utworów dla młodocianego wie
ku  wyszedł w Pradze, nakładem Jarosław a 
Pospiszila, zeszyt 16-ty, obejmujący drugie 
wydanie powiastki pod tytułem  Hoch Sacojski, 
wielce interesującej nie tylko dla młodzieży, 
lecz i dla osób dorosłych. Pow iastka ta  F ran 
ciszka Hoffmanna, przełożoną została na ję 
zyk czeski przez Józefa Peczyrkę.

— W  L iticach, słynnych starodawnym 
zamkiem, który był niegdyś własnością rodzi
ny czeskiej Pottensteinów , następnie króla 
czeskiego Jerzego z Podebradu, potem zaś 
kwitnącej jeszcze dotąd staroczeskiej rodziny 
hrabiów z Bubna, piszących się także z Litie, 
odbyła się w zaprzeszłą niedzielę, jako w dtnu 
Śś. Apostołów P io tra  i Paw ła, w ielka uro
czystość narodowa, na k tórą zgromadziło się 
przeszło pięć tysięcy osób. O tej uroczystości 
podaliśmy kró tką wzmiankę w onegdajszym 
numerze „Dzieu. Pow .” Liczni goście z P ra 
gi, a w tej liczbie członkowie towarzystwa gi
mnastycznego Sokol, znajdowali się na tej za
bawie. U wejścia do miasteczka od strony

—  Nowy kancjonał czeski, którego wyda
nia podjęło się dziedzictwo świętojańskie 
(w Pradze), wyjdzie wkrótce pod redakcją za
szczytnie znanego dyrektora chóru święto- 
szczopańskłfcgo, p. Koleszowskiego, którem u 
oddany został nader obfity m aterjał opraco- 
wany przez p. Mullera, organistę w kościele 
św. M ikołaja w Pradze.

— Zdolny malarz czeski a zarazem foto
graf, p. Brandejs, wygotował w rozmaitych 
postawach i różuej Avielkosci bardzo trafne 
portrety  D ra Juljusza Gregra, redaktora Na* 
rodnich Listów, i adwokata DraKlande°*o i iwoe» > o oobrońcy.

— licduktor Lu mir a od-żuka,! w rękopi- 
smack znajdujących się w Pradze, lecz do 
chwili obecnej nikomu nieznanych,nowe szcze-, 
góły do życiorysu znakomitego kompozytora SK nieme 
Em anuela d’Astorga. Z tego powodu czyta- ! jako funt

sana je s t symbolicznym charakterem  lub od
malowana, wiadomość jaką chcą zakom uni
kować.”

JURISPRUDEN C JA.

Zastosowanie do użytku krajowego praw Frau- 
cuzkich, co do wyprzedaży są d o w ej z roku 1841 

i uporządkowania wierzycieli z r. 1858.
(Dalszy ciąg, oba.cz S r .  150 ) ^

O wacji O g ó ln e .

Szczegółowe wyjaśnienie prawa francuzkkgo 
o sub/taslacji z <roku, 184.1

IX . Po zaznaczeniu kypotecznem, j ajt j U£ 
wyjaśniono, dochody z zajętych dóbr, stają 

homośoią w porządku hypotecznym, 
dla 'czyta- fundusz dla wierzycieli wpisanych; dla

m y av pomienionem czasopiśmie: „Spodziewa-

Pragi, stała brama tryumfalna z napisem: Vi-

Ząjęcie produktów na 
spomnio- pniu, jako szkodliwe przemysłowi rolniczemu, 
Em anuel pozbawiające Aiduściciela środków dalszej u_ 

prawy, uchylone zostało postanow ien iem  
Księcia Namiestnika z d. 8-go L ipca 1823 r. 
i takiemże postanowieniem z d. 2-go W rze- 
śnia t, r., w miejsce zajęcia na pniu, przepi
sano formy wydzierżawienia dóbr nierucho
mych. Przypadki jednak przymuszonej avv- 
przedaży, Są wyjątkowe mi wypadkami, uie
mieszczącemu się w potrzebie wywołującej 
usunięcie wyprzedaży produktów na pniu; 
bo \ATłaściciel zajętej na wyprzedaż nierucho
mości, doprowadzonej do punktu , w którym  
taż hypotecznio objawioną została, wszelkich 
praw rozporządzania swą własnością jest po

tu ceresu-

tego ATSzelkie żądania tychże, do przedsię- 
my się szczegóły te uzupełnić przy pomocy j wzięcia środków ich zabezpieczenia, uwzglę- 
naszyck przyjaciół. Tymczasem podajemy do j  dniane być winny, 
wiadomości publicznej, że z wyż av 
nych rękopismów okazuje się, iż Em anuel ( 
d’Astorga pochodził z rodziny włoskiej ksią- j  

żąt i hrabiów Capece, którzy używali także 
ty tu łu  m argrabiów z Rofrano. Rodzina ta, 
iv sporach i walkach jakie m iewały m iejsce 
w dawnem królestw ie Obojga Sycylij, stała 
zatvsze po stronie domu austrjacklego, co na
wet obecnie przypomina nazwa jednej z ulic 
w W iedniu, Rofranogdsschen, na której stał 
niegdyś pałac tej rodziny. Fam ilja Oapece 
z Rofrano była spokrewnioną z k ilku doma
mi czeskiemi, między innemi z Kińskimi; zda
je  się nawet, że jedna, z sióstr Em anuela 
d’Astorga, była żoną jednego z Kińskicb.
WzyAvainy przyjaciół naszych, ażeby robili 
poszukiwania w archiwach tak  istniejących 
obecnie, jak  i suprym owanych klasztorów 
0 0 .  Franciszkanów  i Bernardynów av Cze
chach, podanie boiviem niesie, że znakomity 
kompozytor Avłoski zmarł i pochowany zo
stał w jednym z takich na ziemi czeskiej k la
sztorów.

— W yszła we Frankfurcie książka pod ty- 
tyłem: Lyrisches und Satyrisches von E. Neubiir- 
ger. A utor ma szczególne upodobanie tv sta
rożytnej formie i mierze wiersza. Znajdujemy 
tu naśladowanie „P lu tos’a ” Arystofana; jes t 
to lcomedja pod tytułem: Der Goli des Bcich- 
thums in Frankfurt, zajmująca prawię połowę 
całej książki. W  niektórych utworach autor
naśladuje Bajrona. .

— D rugie pomnożone wydanie dzieła pod 
tytułem: „Zestawienie pism o ćwiczeniach cia
ła ” (Zusa/nmenstellung von Schriften iii/er Leibes- 
Uebungen), wyszło w Lipsku.

— W  nocy z 5-go na, 6-y b. m. umarł 
w P aryżu  książę Pasquier av 96 roku życia,
Stefan Djonizjusz Pasquier urodził się av P a 
ryżu r. 1767, z rodziny sławnej w historji są
downictwa i zaraz po skończeniu nauk, jako 
syn najstarszy rodziny parlam entarnej, pomi
mo że nie miał przepisanego Avieku w 1787 r. 
został powołany do zasiadania w parł mieńcie 
paryzkim obok ojca w charakterze referenda
rza. Po straceniu ojca w  1794 r. był wtrącony 
do więzienia z którego dopiero po 9-m termi- 
dora został uwolniony. W  1804 r. ziióav był 
mianowany referendarzem Stano, a  zw róci w
szy na siebie uwagę C esarza  Napoleona, w k ro t
ce został radcą stanu, prokuratorem  jeneral- 
nym  izby tytułów, kreow any baronem, o-

tani budtc zdarni Czechowi W  uroczystości tej 
wzięli udział następujące czeskie towarzystwa 
śpiewaków: Kosteleckie, Usteckie, Ryclinow- 
skie, Wamberskie i Zamberskie. Starożytny 
zamek av Liticach odnowiony został av ze- 
szłem stuleciu, staraniem hrabiów z Bubna.

Czytamy w czasopiśmie czeskiem Obecne 
Listy: „Otrzymano tu  list z St, Louis, av Ame
ryce północnej, obejmujący przestrogę dawa
ną przez czechów, którzy wyemigrowali doNo- 
wego Świata, ażeby ziomltoAvie ich nie opu
szczali swego kraju i nie szukali na obcej, nie- 
znanej ziemi szczęścia. Czytamy często o nie- 
szczęśli wych czechach, idących szukać av dale
kich stronach pomyślności i spokojności, z któ
rych nic chcą av Avlasnym kraju korzystać.”

— Dzieła redagowanego przez DraAntonie- 
go Majera i wydaAvancgo av Pradze nakładem 
księgarni J . L. Kobra pod tytułem: Prakticke 
zapis/cy pro remeslnika a hospodare, wubec żi- 
wnoslnika, od Ferdinanda Kul/orla. („Przepisy 
praktyczne dla rzemieślnika i rolnika, wzglę
dnie do konsumenta, przezF. Kuberta.”), wy
szedł z druku zeszyt piąty, obejmujący; rozmai
te sposoby farbowania papieru do kwiatów 
sztucznych; o rozmaitych rodzajach pokostów 
domalowania! 1) na szle, 2) na porcelanie
i t. d.

— Cesarz austrjacki pozwolił baronowi 
Furstenw arther i profesorom uniwersyteckim 
Drowi B ill i Kawalerowi Zefarowiczowi, za
łożyć styryjskie towarzystwo przyrodnicze, 
którego statutu uzyskały jednocześnie zatw ier
dzenie monarsze.

„dobiony krzyżem Legji honorowej i nako- 
niec powołany na miejsce p. Dubois, do dra
żliwych oboAidązków prefekta policji, k tóre 
pełnił z wielkiem umiarkowaniem i godnością 
aż do objęcia rządów przez Ludw ika X V H I. 
Natenczas usunął się od spratv politycznych i 
przyjął urząd dyrektora jeueraluego dróg i 
mostów. W  czasie stu dni nie chciał przyjąć 
żadnego urzędotrania, co powiększył0 jego 
zasługi w oczach L udw ika X V III, tak  że po 
powrocie tego ostatniego był mianowany mi
nistrem  sprawiedliwości av gabinecie P- Tal
leyranda; lecz gabinet ten  bardzo krótkie 
miał istnienie i p. Pasquier został obrany < w- 
putowanym  a następnie prezesem izby- 1‘ 
1817 r. znów wstąpił do gabinetu z którego 
w następnym  roku zaraz z jego naczelnikiem 
Richelieu wystąpił, a do ktorego znów wszedł 
jako m inister spraw wownętrzuycy av 181J i  
kierował tym  wydziałem aż do czasu kiedy 
go zastąpił p. Villele. Ludwik X V III w do
wód Avdzięczności, mianował go członkiem 
izby parów, gdzie śmiało występował w opo
zycji przeciw niestosownemu postepoAvaniu 
gabinetu. Ludw ik F ilip  zaraz po wstąpieniu 
n a tro n  mianował go prezesem izby parów, a 
w 1837 r. przywrócił naumyślnie godność 
kanclerza Francji, żeby ją  udzielić p. Pasquier , 
w  1844 r. zaś nadał m u ty tu ł księcia. Po  1848 
książę Pasquier zupełnie się usunął od ży era 
publicznego. W  1842 r. b.yl on obrany 
członka akadem ji francuzkiej, a 
jego literaokiem i był zbiór mow mianych w iz
bach p ra w o d a w c zy c h  od 1814 do lbob, wydany 
w tymże 1842 r. w 4 tomach, A\r k tó rj ch szcze
gólną zwraca uwagę Pochwala Cuvier a. P . P a 
squier oprócz tego w ydał z rękopism u dzieło 
Stefana Pasquier, jednego z znakomitszych 
prawników z X V I wieku pod tytułem: Inter
pretations des Institutes de Justinien (1847 r . ). 
Pozostały po nim av rękopiśmie pamiętniki 
w 15 tomach.

— W  końcu zeszłego miesiąca, jak  donosi 
Courrier dc la Mouse, zrobiono av okolicach 
M aestriclitu ważne odkrycie paleontologiczne. 
Pew ien robotnik z m iasta Cannc napotkał 
w górze tegoż samego nazwiska, szczątki ogi° 
mnego mastodonta, którego, po trzech dn ':1jw 
i trzech nocach pracy, Avyciąguięto w ca o 
w bryle, ważącej przeszło 1,600 k d 'Y 1 ll'
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Aviększej części nad brzegami r z e k i
ten rz

i - viący po 
rzadki egzemplarz zoologiczny* -D .Ohio 

jako  Aviciką
zał zdjąć z niego rysunek, k^ ^ J tkiah euro.
ciekawość, przesłać ma do •• - .
pejskich muzeów historp natur. ^

— Czytamy w Patrie: Eicuy i 
wojnę W  Meksyku, n a s i dzielm *ołmerze ro
bią s tu d ja  nad tamtejszym ję z y  kiem. W yszu- 
kali oni to sam o co przed niemi vvyszukal 
Ilumbold, to jes t w y ra z  sk ła d a jący  się z tr z y 
dziestu dAvócli liter. „Nie mą podobno, po- 
Aviada Humboldt, w żadnym języku tak  dłu
gich wyrazóAv, jak  w Meksyku, ule też w ża
dnym także języku niem a w yrazów  ty le  ozna
czających. Tak Avyraz amatlacuiloliiquicatlax- 
tlahuilU, znaczy nagrodę juką się daje posłań- j W y so k o ść  
cowi, k tóry  przynosi papier, na którym  napi

zbawiony; dochody z dóbr zajętych 
ją tylko wierzycieli; jeżeli ci przeto nie chcą 
korzystać z przywileju stawionego na ko
rzyść Avłaścicieli produktów, zmuszać ich do 
tego nie należy; w miarę zaś znacznej war
tości produktów na pniu, wystawionych na 
stratę, stosownie do miejscowych okoliczno
ści, uznaniu własnemu wierzycieli pozosta
wić należy użycie środków ich zabezpiecze
nia. Jak \y postanowieniach Prezesa Sądu, 
co do odjęcia zarządu dóbr zajętych właści
cielowi, uwzględniane być ivinno jego poło
żenie, tak z drugiej strony, tenże Prezes w po
stanowieniach swych, dotyczących się zabez
pieczenia dochodów bieżących, -wsżelką ła
twość wierzycielom udzielić winien. Zajęcie 
przeto produktqw na pniu, av dobrach na 
przymuszoną wyprzedaż wystawionych i zy
skanie ich wartości do depozytu złożyć win- J 
nego, bądź przez publiczną licytację, bądź 
w inny sposób, na żądanie interesentów P re
zes, na drodze tegoż skróconego postępowa
nia dozwolić winien.

X. Jakkolwiek z cliAvilą doręczonego na
kazu, dłużnik przestał być właścicielem do
chodów z dóbr pobieranych względnie zajmu
jącego, gdy jpdnakże nim nie przestał być co 
do osób trzecich, przeto aż do chwili objawie
nia zajęcia hypoteeznie, tak dochody natu- 
ralue z dóbr, jako też cywilne z dzierżaw po
bierane, tak na rzecz wierzycieli hypotecz- 
nych, jako też i ręcznych, av drodze aresztu 
sądowego zajmowane i proporcjonalnemu 
rozdzie len iu  ń a  rzecz wszystkich Tych WfiTFzy- 
eieli podzielane być mogą. Po zawiązaniu 
instancji, po objawieniu zajęcia hypoteeznie, 
ddbhody to są funduszem, rozdzielającym się 
tylko na drodze uporządkowania wierzycieli 
wpisanych, każdy z nich wiąże dzierżawcę do 
płacenia przypadających od niego należności, 
albo wskazanemu w klasyfikacji Avierzycielo- 
Avi, albo składania tych do depozytu, przez 
prosto Avezwanie każdego z ivierzvcieii; a lu
bo bez takiego wezwania wypłata należności 
dzierżawnej, dopełniona właścicielowi byłaby 
ważną, przecież ostatni przyjmując takową, 
byłby jej tylko zachowawcą sądowym, odpo
wiedzialnym av myśl art. 2060 pod przymu
sem osobistym, a nawet za jej przywłaszcze
nie na drodze karnej by łb y  odpowiedzialny,— 
a to stosownie do osnowv art. l i r a  i i 1.1 
1128, K. K. G.

XL W łaściciel pozostawiony przy zarzą
dzie zajętych dóbr, nie ma praw z tytułu te
go do żadnych wynagrodzeń; ludzkość do
zwala mu tylko czynić użytek z dochodów na 
osobisto potrzeby. Tak ograniczone położenie 
właściciela, nie mogącego nawet kosztom do- 
chodóAV, czynić napraw w dobrach zajętych, 
czvui go niezdolnym do wszelkich w dobrach

J “    w po-
i  pra-

p r z e a a w a u  nuu, '-\ivqi cii; jur koi wiek zaś 
sprzedaż tu jest nieważną, z samego prawa, 
tak względem osób trzecich, jako też wierzy
cieli, przecież zaskarżać ją nic mogą ani dłu
żnik ani nabywca; owszem prawo w artykule 
687 z r. 1841 przyznaje skuteczność podobnej 
wyprzedaży, jeśli dłużnik przed przysądze
niem złoży w depozyt kw otę dostateczną na 
spłacenie wszystkich wierzycieli hypoteez- 
nych i na zaspokojenie kosztów, w* przybli
żeniu przez Prezesa S ą d u  ustanowionych. 
W ty m  ty lko  p r z y p a d k u  wyprzedaż może być 
wstrzymaną, a wypłata, chociaż bez rzeczy- 
Avistego zaofiaroWŁUU‘a> być ważnip Nazna
czona kwota, nie ma tego znaczenia, iżby by
ła rękojmią Avierzycieli, av drodze klasyfikacji
u p o r z ą d k o w a ć  się winnych, ale jest istotną
ich spłatą, bez tamowania jednak praAva dłu
ż n ik o w i  wykazywania, że który z zgłaszają
cych się wierzycieli, jest rzeczywiście już za
spokojony. i

X li. We dwadzieścia dni najpóźniej, po 
wniesieniu db hypoteki zajęci.;, popierający 
ułoży warunki Avyprzedaźy i takowe złoży 
iv biurze Pisarza, te obejmować winny:

1° W ymienienie tytułu egzekueyj- 
ńego, nakazu, protokółu zajęcia, jak nie
mniej wymienienie akt i wyroków pó
źniejszych.

2U Oznaczenie nieruchomości, w spo
sobie protokółem zajęcia wyrażonym.

3° Warunki wyprzedaży.
4° Szacunek podany przez popiera

jącego.
Warunki podaje obrońca wyprzedaż popie

rający. Zamieszczenie wszystkich pomieuio- 
ch szczegółów, jest pod nieważnością. Na-ny _ - „

leży równie czynić wzmiankę po d  nieważuo- 
ścią o zawiadomieniu dłużnika, Korzystuem 
byłoby równie wymienienie daty Avniesienia 
do hypoteki, dla tutejszego jej wyszukania.

oddzielnego  w ynag rodzen ia  n a  
rzecz obrońcy popierającego, mieścić się

l
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w  w arunkach nic pow inna; zastrzeżenie to 
lubo nie pociąga niew ażności w arunków , 
a tem  mniej niew ażności przysądzenia, u- 
znane jed n ak  być winno za nie byłe. D o
ręczenie w arunków  tych dłużnikow i i wie
rzycielom , je s t  zbyteczne, gdy je  w biórze P i
sarza przejrzeć mogą.

X III . Z arzu ty  przeciw w arunkom  ułożo
nym , m ogą czynić nie ty lko  właściciel ale i 
w ierzyciele, do k tó rych  należy, aby zyskanie 
najwyższej w artości sprzedaw anej nierucho
mości, tam ow ane nie było.

XIV • Akt .warunków posługuje za kalitę 
o wyroku adjudykacyjnogo, mieszcząc w d a - 

szym ciągu zarzuty, przez dłużnika i wierzy ̂  
cieli podawane i wzmiankę o dalszych nas <! 
pionych sporach.

Zawiadomienie dłużnika i w ierzycieli^ '.!’̂  
sanych, o złożeniu warunków w biórze ., o T l l 'd  liltźO lt/
rza  i zaznaczenie hypoteczne na in " 0(p ,;e 
poprzedniego w pisu hypotecznego, P° cieje 
now ą konieczność, dla której, J owa_
w pisani w wiązani, w  toczące si« 1 % i 
me, zysku ją  p raw a dla k tórych 7\  ‘ę 1.° 
stępow anie przym uszonego n to m n f ’
bez zezwolenia ich, zaniecha110 % 0 nlc może.

X Y . A k t zawiadomię*1̂  ,d łużm ka 1 ,wio'  
w ycieli, o złożeniu warunków  wyprzedaży, 
obejmować rów nie w inien oznaczenie dnia 
ogłoszenia takowych; Wierzyciele i d łużnik 
przed ogłoszeniem tem , a  ja k  praw o z r. 1841 
oznacza na trzy dni, w m m  do ak tu  vvai lin
ków  pm W m m nc zarzuty. W  dniu oznaczo
nym  S ą d  w y r z e c z c  co do w niosków  i z a rz u 
tów  s t r o n ;  poświadczy ogłoszenie w aru n k ó w  
■wyprzedaży, a zarazem  oznaczy dzień p rzy są 
dzenia, niewczcśaicj j a k  w ciągu dni trzy
dziestu, a najpóźniej w ciągu dni 60. W y ro k  
zam ieszczony zostanie na  w arunkach  licy ta
cji, i m epotrzebuje być w yjm ow any, jeśli spo
ry  co do ułożonych w arunków  nie zaszły.

(d. c. n )

K o s g r e s  P o d a t k o w i ' 

odbyły w Lozannie, w Lipc/t 1860 r.
( D a lszy  c iąg— p a tr z  N r .  1 5 2 ).

Najlepszym  regulatorom  ciężarów ro n ty  
i procentu  je s t niezaprzeczenie podatek  d o 
chodowy.

N iesłuszny je s t  zarzut p. Sccretau , żo po
datek  jedyny, czy to z dochodu, czy z k a p i
ta łu , staje się łatw o narzędziem  despotyzm u. 
N ie tylko, iż dotąd w  p rak ty ce  w idzim y te 
podatk i jedyn ie  w k ra jach  sw obodnych, ale 
z samej ich n a tu ry  w ynika, że powodzenie 
takiego system u w p rostym  m usi być stosun
k u  do rozw iuiętego w  jed n o stk ach  poczucia 
obow iązku obyw atelsk iego ,' a zatem  do ro 
zwoju swobód politycznych. W spom nieliśm y 
już o decentralizacji, solidarności, wzajemnej 
Kontroli,—potężnych środkach system u  po
datku  jedynego, a k tó re  z despotyzm em  w za
jem nie  się wyłączają.

Skończyw szy sw oją ostrą k ry ty k ę , p. Se- 
crotan zaproponow ał ażeby kongres w yrzekł, 
-ŻBA/i rawwlzeuw rozlicznych podatków do jednego 
nie jest, pożądane. A le 'kongres, jak  w iadom o, 
inaczej się już  oświadczył.

Nie dość togo: gdy p. 8 . pew ny  był, żo na 
śm ierć z w a lc z y ł  p r z e d s ta w ic ie l i  podatku  j e 
dynego, oni tym czasem  porozum ieli się i we 
trzecii: E . G irardin , P . D u p ra t i .1. G arn ier, 
podali propozycję zbiorow ą w tych  słowach:

Kongres jest zdania, źc podatek, ażeby 
był sprawiedliwy, pbwiaien obejmować wszy
stkie czynniki bogactwa i dotykać zarazem 
kapitał i dochód.

T ak i podatek  może być nazw any podatkie m 
z majątku (iinpót su r la  fortune).

P . S ecretan  z radością w ykrzyknął; „a więc 
nie m a podatku  jedynego .”... Z a pozw ole
niem; trzeba się zrozilmieć. Podatek jedyny ni- 
czem innem nie jest, ja k  podatkiem stałym., opła
canym przez, kontryhuenta raz na rak albo w 0 - 
kresach stałych w pewnym stosunku do zamożno
ści. Tw orząc je d n ą  całość, jedno  ciało poda
tek  ten  może się sk ładać z k ilk u  części, (człon
ków ) stosownie do czynników  (elem entów ) 
bogactw a, nie przestając być podatkiem  je 
dynym .

Połączenie  przeciw ników  było w każdym  
razie dla kongresu  niespodzianką i w yw oła
ło pew ny ruch, z którego korzystając p. YV a l
ia s  głos zabrał, i chociaż wiele pow tarzał ze 
swej teorji uprzednio czytanej, skakał z je
dnego przedm iotu  na drugi, przeczył niekiedy

’ sam em u sobie,— był jednak  w im prow izacji 
więcej zajm ujący i naturalniejszy. ').

Zw racając się znow u do podatku  g ru n to 
wnego i licząc dochód g run tow y F ran c ji na 2 
mil jardy ii-., u trzym yw ał, że pobierane z g ru n 
tu  200 mil.ionów, t. j. 10%  z dochodu je s t 
za mało i radził podwyższenie.

W  podatku dochodowym  w y tk n ą ł wadę, 
że się niepotrzebnie reguluje do płac u rzę
dników , k iedy  prościej byłoby zmniejszyć 
sanie płace. Zachodzi p y tan ie  czy uproszcze
nie to nie by łoby  ty lko  pozornem , gdyby w y
padło regulow ać płace przy  każdej zm ianie 
norm y podatkowej. A  nadto w yłączenie je - 
dnej kategorji dochodu, m iałoby pozór p r z y - ' 
w i lej u i psułoby jedność zasady.

N iesłusznie zarzucał W . system ow i p. G i
rardin, że faw oryzuje próżniactw o; przeci
wnie, podatek kap ita łow y m a w łaśnie tę  dą- 
brą dążność, ażeby w k ra ju  najm niej było 
obyw ateli n ieczynnych , nie produkujących.

S tając w opozycji z panem  G ira rd in  ale 
zarazem  i z sobą sam ym , W. oświadczył, że 
zw iązek spółeozny je s t  n a tu ra ln y m  stanem  
człowieka, że zatem  podatek je s t  obowiązko
wy. W  końcu w yraził więcej niż w ątpliw ość, 
ażeby stosunkow ość podatku  odpow iadała
słuszłości.

Gdy dyskusja  nad  kw estją  zasady podatku 
została w ten  sposób w yczerpaną, pożadane 
było jej streszczenie. Podjął się tego pj Cla- 
mn geran. Zbił nieliczne argum enta zw olenni
ków  podatków  n iesta łych  i oświadczył się za 
kombinacją podatków z ' dochodu i z kapitału, co 
stanow iłoby podatek stały roczny. P rzy ją ł 
też jako  uzupełnienie system u podatek  od 
spadków  i donaeij, czyli zm ian bezpłatnych 
(i. sur les m utations a titre  g ratu it). Dalej 
tw ierdząc słusznie, że brak  zdrow ych pojęć 
ekonom icznych, g łów ną staw i zaporę prze
prow adzeniu reform , żąda ażeby się kongres 
objawił za rospow szochnieniem  nauk  ekono
micznych.

Co do podatków  niestałych, Ol. rozdziela 
je  ńa konsumcijne i tranzalccijne.. Z tranzak- 
eijnych przyjm uje, ja k  ju ż  widzieliśm y poda
tek  spadkowy, ale odrzuca stem pel i podatek 
od kupna, zm ian p ła tnych  (m utations a titre  
onćreux). Z konsum cijnycli w ym ienia szcze
gólnie podatek tabaczny. P o tęp ia  go, bo cho
ciaż ty toń  je s t  przedm iotem  zbytku, ale je d y 
nego może zby tku  ubogich. W ykazu je  cy tra 
mi, żc podatek ten  obciąża ubogą klasę lu 
dności w stosunku znacznie w iększym  niż 
wyższe. I  tak, najniższy gatunek płaci we 
F ran c ji podatku 400% , cygara niższe 184% , 
wyższe 66% .

N a korzyść podatków  sta łych  przytoczył 
angielsk i p. dochodowy (incom e tax), k tó ry  
w najniekorzystn iejszych w arunkach ,—bo nie 
będąc jedynym  ale ty lko  dodatkow ym ,—i nie 
dosięgając dochodów m niejszych od 100 i. st., 
a w m niejszym  stosunku  od 100 do 150.fun. 
st., czyni w szakże 8 do 9 miljonów £ st., w la 
tach k ry tycznych  przy  podwyższonej stopie 
do 16 miljonów. Zdaniem  p. G ladstou, k tó 
ry  zresztą w zasadzie nie je ś t zw olennikiem  
tego podatku,— gdyby podatek dochodow y u- 
stanow iony by ł przed rok iem  1788, dług an 
gielski nie is tn ia łby  wcale. „ Je s t to, mówi 
on, olbrzym , k tó ry  w czasie wojny osłania 
uas sw ą tarczą, a w czasie pokoju przew o
dniczy- naszym  pracom .”

D a le j ’ wspom niał o podatku  z  k ap ita łu  is t
niejącym  jak o  p. jedyny  we wszy stk ich  p ra
wie stanach  Zw iązku am erykańskiego. Z a
rzut, jak o b y  podatek  kap ita łow y w ypędzał 
z. k ra ju  kap ita ły , w cale się. tu  nie stw ierdza 
w obec szybkiego wzrostu ludności i s tan u  
kw itnącego m iast Związkowych.

Nie m ałym  argum entem , mówi Ol'., po tę
piającymi podatki n iestałe są koszta poboru, 
wynoszące 25, 80, .a naw et 85% , gdy tym cza
sem pobór angielskiego dochodowego kosztu
je  3%  -), a kapitałow ego am erykańskiego — 
mało co więcej. N adto podatek sta ły  pozosta
wia zupełną swobodę w ytw arzania, obiegu 
i spożycia, sprzyja rozwojowi przem ysłu  
i wzrostowi bogactw a spółecznego, a tym

*) „Lolka systemu p. Walras wyłożonego na 
piśmie, mówi p. Royer,—jest to kapitał sztuczny, 
a niektóre prawdy zdrowe, ustnie wypowiedziane,— 
to jego kapitał naturalny: jest to jak żywa trawa, 
wydobywająca się z pomiędzy płyt źle połączo
nych, któremi umysł jego jest wyłożony.”

■*) Gdy w r. 1851 prowadzone było w Anglji 
śledztwo w przedmiocie tego podatku, jeden ku
piec z Liverpool deklarował zastąpić wszystkie 
opłaty w tem mieście jedyną opła tą z dochodu i po
bierać ją kosztem '/2% .

| sposobem  przysparza sam ego przedm iotu o- 
podatkow ania, —m aterji podatkow ej. P rzec i
wnie zaś podatek  n iestały  sam  siebie zjada, 
osłabia w łasną  i innych  podatków  podstaw ę.

S ystem  p. Secretan , polegający na  podat
k u  konsum cijny in  zb y tk o w y m , zbija Cl. 
tw ierdzeniem ; że ograniczając się ściśle do 
przedm iotów  zby tku  podatek  ten  w ydałby 
nieznaezący rezu lta t, a rozciągając- się do bar
dzo w ielu  przedm iotów , zjadałby sam siebie 
kosztam i poboru; że zatem  podatek konsumcij- 
ny musi się regulować do małej liczby przedmio
tów pierwszej potrzeby.

W dalszym  ciągu p. C lam ageran dowodzi, 
że p oda tek  n iesta ły  nie dość że sam nie móże 
być stosunkow ym , ale jeszcze niem ożebuą 
czyni stosunkow ość in n y ch  podatków . Je d y 
nie s ta ły  podatek  może być zbliżony do 
ścisłej stosunkow ośei. U trzym ują, że on ulega 
p rzerzuceniu  (róperćussion). Ale łatw o pojąć 
że przerzucenie p o d a tk u  dochodowego łub 
kapitałow ego stan ie  się niepodobnem , skoro 
w szystk ie  dochody i w szystk ie k ap ita ły  będą 
opodatkow ane. Specialne podatk i psu ją  r ó 
wnow agę; podatek  jed y n y  ją  ustanow i.

Ja k o  spraw iedliw szy i m oraluiejszy, poda
tek  sta ły  jed y n y  zbaw ienne na ludy  w yw arł
by sk u tk i. D ziś każdy, n ie  wiedząc co płaci, 
a czując jak  rząd ciągnie dochody wszelkiem i 
drogam i bez w zględu na słuszność, rad  zaw
sze u n iknąć  podatku: je s t to system  wzajem
nego oszukaństw a (ńfourbe fourbe et demie). 
P rz y  jedynym  podatku ,-sam a już  jaw ność 
je s t  pew ną ręko jm ją  uczciwości ja k  z jednej 
ta k  z drugiej strony; ale dla zapobieżenia np. 
fałszyw ym  deklaracjom , znajdą się łatw o i 
p roste  adm inistracy jne środki; ta k  w  sy s te 
m ie podatku  kapitałow ego p. G ira rd in  p ro 
ponuje wykup z pew ną nad deklarację pod
w yżką, w angielskim , zaś dochodow ym  po
stanow iona je s t k a ra  potrójnego podatku. 
W  połączonym  system ie podatku z dochodu 
i z k ap ita łu  sposoby ich spraw dzania i śc ią
gania dopełniałyby się wzajemnie. W ie lk ą  
też zale tą  podatku  jedynego je s t, jego  elasty
czność, — łatw ość podw yższania i zniżania,— 
k tó ra  skarbow i dałaby możność u n ikan ia  
przesileń i uchyliłaby konieczność uciekan ia  
się w tru d n y ch  przejściach politycznych do 
środków  nadzw yczajnych, — pożyczek, zaw 
sze dla potoności uciążliwych, a rzadko re 
zu lta tem  uspraw iedliw ionych.

A ngielski income lax  oddąwał już  podobne 
usługi, chociaż je s t  ty lko  taksą  dodatkow ą. 
W  P o lsce  ofiara m ająca pierw iastkow e cel 
patrjotyczny — zasilenia skarbu w trudnych 
politycznych okolicznościach, opartą  została 
na dochodzie, jak k o lw iek  ty lk o  gruntow ym , - 
co w ynik ło  z je j charak teru  szlacheckiego 
a w części z b rak u  środków  dosięgnięcia in 
nych  źródeł.

P . C lam ageran je s t za rosciągnjęciem  po
datk u  do w szystk ich  bez w y ją tk u  obyw ateli 
kraju ; ale rozróżnia dochód zarobkowy (profcs- 
Bionnel) — czasowy, dożyw otni od kapitałowe
go — wieczystego: pierw szy m a płacić jed en  
ty lko  podatek— dochodowy, osta tn i dw a — 
z dochodu i z kap ita łu . W  tem  to w łaśn ie  
zależy połączenie ty ch  dw óch podatków .

P rzy jm uje  też p. Cl. podatek spadkowy, a, 
naw et uw aża go jak o  niezbędne kó łko  w m e
chanizm ie fiskalnym , jak o  oliw ę u łatw iającą 
ruch innych  k ó łe k .

J e s t e ś m y  z a  p o d a tk i e m  s p a d k o w y m ,  n i e -  
przyzńąjem y m u wszakże znaczenia n i e z b ę 
dnego kó łk a  w  system ie podatkow ym , zgo
dzimy się raczej na  porów nanie do oliw y 
zm niejszającej tarcie, bo i samo zdjęcie cię
żaru takiż spraw ia skutek . W iem y że poda
te k  ten  mniej jeszcze niż dochodowy je s t  dziś 
n a  czasie, że do jego uznania potrzebne je s t 
silne poczucie dobra publicznego, przew aga 
jego  nad egoizmem ro d o w y m ,-d o  cze«o n i
gdzie jeszcze nie doszło. W ykształceńsze n a 
w et jedno stk i ho łdu ją  tem u egoizmowi. S ły 
szeliśmy au tora roSpraw y o cnocie obyw atel
skiej pow stającego przeciw ko samej m yśli 
podatku  spadkowego.

W  końcu p. 01. w skazał g łów ną przyczynę 
niepow odzenia w zastosow aniu najlepszych 
teorij b rak  potrzebnych wiadomości w  m a
sach, nieprzygotow anie opinji publicznej. R e
form a narzucona ludziom  niepojm ującym  jej 
użyteczności, m a ch arak te r despotyczny; stąd  
łatw ość dla pewnej liczby interesow anych w jej 
niedopuszczeniu pociągnięcia za sobą tej obo
ję tn e j a potrąconej m asy. J e s t  to historja 
w szystk ich  re t ’

1. Podatek , obejmować winien wszystkie 
czynniki bogactwa— kapitał i dochód.

'2. Najlepszy podatek w zasadzie jast do
chodowy w połączeniu z kapitałowym i 
spadkowym. i

i!. Zastosowanie tego systemu poprzedzić 
należy oświeceniem opinji publicznej przez 
rospowszechnienie zasad ekonomji polity
cznej.

P rz y  głosow aniu za tą  propozycją t. j. za 
podatk iem  jedynym  z m ają tk u  -oświadczyło 
się głosów  31 3), a za mnogością podatków  
reprezen tow aną przez p. S ecre tan—26. Dodać 
należy, że w lizebie p ierw szych znajdow ali się 
w szyscy przedstaw iciele n au k i — ekonom iści, 
cała deputacja paryzka, deputacje: h iszpań
ska, polska, ruska , oraz deputacja z Nefsza- 
telu, gdzie podobn* podatek  z m a ją tk u  je s t  
już  p rak ty k o w an y  z w ielkiem  zadowoleniem  
ogółu, w yjąw szy może nielicznych zw olenni
ków- dawnego system u m onarcliicznego p ru s
kiego, co oszczędzał silnych a słabych ob
ciążał.

W  liczbie s tron ików  m nogości podatków  
by li w szyscy m iejscow i konserw atyści szwaj
carscy i, co rzecz dziwna, p. Serno-S low io- 
w icz—ów przed chw ilą zapalony obrońca po
d a tk u  kapitałow ego.

N a tem  ukończono trzydniow e rosp raw y  o 
przedm iotach ogólnej treści rozbieranych 
w  1-ej sekcji.

N azajutrz przystąpiono do szczegułów, ros 
trząsanycli w  sekcji 2-ej, n a  k tó re  p rezna- 
czono dw a posiedzenia dodatkow e.

Spraw ozdanie p. Ju n o t jasn o  i treściw ie 
przedstaw iło pracę sekcji. W iem y już, żo zaj
m ow ała się ona dwom a ustępam i p ro g ram u — 
a mianowicie: a. rozbiorem  podatków  istn ieją
cych i b. reform  cząstkow ych dziś może- 
bnych.

T a k  obszerna m aterja nie m ogła być ca ł
k iem  w yczerpnięta w tak  k ró tk im  czasie, 
k iedy  sam a kw estja  podatku  jedynego zabrała 
więcej bo 3 posiedzenia. Z resztą  p rzy  ty ch  o- 
gólnych rospraw ack  dotknięto  już  wiele 
szczegółów do kw estij obecnych, zwłaszcza 
do pierwszej należących.

K onkluzje spraw ozdania p. Ju n o t zeszły 
się z osta tn ią  decyzją kongresu  w  dążności do 
zniesienia dziś przem agających podatków  nie
stałych, a zastąpienia ich  podatkiem  stałym 
i jedynym.

S ekcja  2 -g a ja k  to pow iedział p. Pepoli, m u
siała ty lk o  obalać. T a p raca  zniszczenia po
w tórzona by ła  w  zebraniu ogólnem  kongresu.

W spom nim y tu  naw iasem , że kongres m iał 
swego trefn isia  w osobie p. Hurt-Bind, co dow
cipkow aniem  na zdrowej m yśli osuutem  oży
w ił rospraw y n ad  kw estją  podatków  n iesta
łych. „Napróżno, m ów i on, silim y się do
wodzić o podatkach, n iesta łych , że są n iedo
rzeczne; pew ne rządy  nigdy od n ich  nie odstą
pią, bo niety lo  idzie im  o podatek  ile o praw o 
rew izji,—o tę  zgraję, co pod pozorem  kon tro li 
podatkowej służą kom u innem u.

Czuł w praw dzie kongres m ówi p. R oyer 
o ile p. K u rt-B in e t m iał rację, w szakże nie 
u leg ł sile m aterjalnej konieczności, op ierając 
się na wyższej potędze —-idei.

(d. c. u.)

') Niewierny skąd autor wspomnionego już ar
tykułu Gazety Codziennej wziął tę wiadomość jako
by „podatek jedyny m iał i jedyny tylko głos za 
sobą. Widoczna niechęć osobista, jeśli nie prosta 
zabawka w' grę słów.

KUBS 8 I £ £ Cr  WhZSZkW&Kl Eż .
z dm a  9 lip ca .

żądano płacono
M o n e ty . rar. kop. rs r . kop.

P ó l-lm p erja ły  R osyjskie. — 5 70
D ukaty  Holenderskie nowe ważne. — __

■P rusk i K uran t . . za 100 Tal. ___-

P a p ie r y .
Obligi S k ar. za 100 rs . (oprócz 

kuponu) ....................................... 92 40
B ile ty  Skarbu  K rólestw a 

sk iego  .
P ol-

L isty  Z a s t. I l l -g e  O kresu  serya  
1 i 2 (o p ró cz  kuponu) za 15 rs. 

i) t;,2dwuego ’1'o w arzystw a
15 13 15 10

B ossy jsk iego  d ró g  żelaznych. ___

. Obligi w spółk i Ż eg lug i Parow ej 
w K rólestw ie Pols: po rs . 750.

A kcje Drogi Ż elaznej W arsza- 
w sko-Bydgoskiej po rs . I o 0 —

dito  500  . 83 82 50
A kcjo D rogi Żel. W arsz .-W ied . 7*2 71 50W e i le .
Berlin . . 100 T al. ! 2 M. 102 90

„  . . . 100 Tal. 
G dańsk  . . 100 Tal.

k. t .  
2 M. 102 75

— —

,. • • 100 Tal. k. t . __
H am burg  . 300  B.Mk. 2 i i . 156
L ondyn . . l F t. S t 3 M. 6
M oskwa . 100 Rs. 1 M.
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. 99 25 —

„  . 100 Rs. k. t. __ —
P ary ż  . . . 300  F r . 2 M. 82 95 —

„  . . . 300  Fr. 
W iedeń . . 150 z}r .

1 M.
2 M. 81 30 ___ —

W artość  kuponu bieżącego od oldigów  E^karb. rs . 1 k o p . 10 

,, ,, od L istów  Z astaw u: I łlg o  O kresu k. 2 %

— W dniu wczorajszym , n a  ta rg ach  odby
w ających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia
sta  W arszaw y, płacono za w iadro okow ity 
próby 10 od rs. 1 kop. 54%  do rs. 1 kop. 
5 9 % , za garniec od kop. 50 % do 52.

E.DK8A T E L Ę GHAP 5 GZ HE .
* B e r lin a  z  d m a  9 lip ca .

P. C lam ageran przyłączył s ię do trzech 
poprzednich w nioskodaw ców  i razem  podali 
uzupełnioną zbiorow ą propozycję tej treści.

ż^da- i płacq.

5 la  Pożyczka R ossy jska  . . . . 86 ' /&6ta it )t . . .
O bligacje Skarbow e 4 °/0

96
8 2 3/ 4L isty  zastaw ne 4 'yo . 8 7 %

B ilety B anku P o lsk ie g o . . 87V h
W ekslo na W arszaw ę . 8 7 ' “

,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y 9 6 ' / 8
,, Londyn 3 m ies ięczn y . 622
,, Paryż  2 8 0 ' / , ,
,, H am burg  2 ,, 151
,, W iedeń 2 78 V.

Żyto na t a r g u ................................. • 5 2 %
,, na dostaw ę p ó ź n i e j s z ą .......................... 51 ’/♦

R enta  3 ° / ° .............................................. — 68 30
A kcje k red y tu  ru c h o m e g o ........................... 821

D R O G I Ż E L A Z N E .

Codzienny bieg Pociągów Osobowych na dro
dze u la . n ej II arszawsko-tl iedeńskiej i Warszaw
sko Bydgoskiej jest n astępujący:

I. Z Warszawy:

a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 
z ran a  i staje w G ran icy  o godz. i  m. 51, 
a w  Sosnow cach o godz. 2 po pułuduiu. 
(P ociąg  ten  idzie dalej tegoż dnia z G ra- 
m cy do Szczakow y o godz 2 m in. 30, 
a z Sosnow ców  do K ato w ic  o godz. 3 
po południu).

b) Osobowy, w ychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem  i s ta je  w  K u tn ie  o godz. 3 
m. 15 po p o łu d n iu , w  G ranicy  o godz. 
9, a w Sosnowcach. o godz. 8 m. 45 wie- 
czorćin.

(P o c iąg  te n  naza ju trz  z ran a  idzie dalej 
z G ran icy  do Szczakow y o godz. 7 ni 
30, a z Sosnow ców  do K atow ic o nodz 
o m. 30). “

e) Osobowo - towarowy, w ychodzi o godz. . 
po po łudn iu  i  dochodzi ty lk o  do Łow i 
cza o godz. 9 m. .15 wieczorem.

II. Ho Warszawy

a) Pospieszny (sznelcug), z G ran icy  wycho 
dzi o godz. 12 m. 55 z południa, z So 
snow cow  o godz. 2 po południu , a z Ł o  
w icza o godz. 7 m. 15 wieczorem  
staje w W arszaw ie  o godz. 10 wieczorem

b) Osobowy, w ychodzi z G ran icy  o godz. ( 
m, 30, a z Sosnow ców  o godz. O m. 4; 
z rana , z K u tn a  zaś o godz. 12 m. 2< 
ż południa  i sta je  tegoż dn ia  w W ar 
szawie o godz. 5 z południa.

Osoby jadące ty m  pociągiem  od G ranie  
lub Sosnowców, przesiadają się w S k ie r 
nie wicach na pociąg oso bo w o-to w aro 
wy, wychodzący z tej stacji do Kutn; 
o godz. 5 z południa, gdzie staje o godz 
8 wieczorem.

c) Osobowo-towarowy, wychodzi z K u tn a  < 
godz. 6 m. 30 rano, staje w  S k ie r nie 
w icach o godz. 9 m. 30 z ra n a , gdzie o 
soby nim  jad ące  w dalszą k u  Granicy 
lub Sosnow com  podróż, przesiadają sit 
na pociąg osobow y z W arszaw y , ( 
godz. 10 m. 45 z ran a  wychodzący 
(patrz punkt I. lit. b.).

III. K Łowicza do Warszawy:

Bezpośrednio jeden  ty lko  P ociąg  Osobo
wo tow arow y wychodzi o godz. 6 m. 4£ 
z rana, i staje tegoż dnia w  W a r sza wń 
o godz. 10 m. 45 przed południem .

OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMENISTRACYJNE.
I J  W I A I  ) O  M  I  E  NT O A

(N. D. 3-455) Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy.

2 ^W edIe D ecyzji R ady  A dm in is tracy jnej z d a ty  
k w ^ a d a  (10 G rudnia) 1851 r*. N r. 7575 , 
n a  szyn “ ®'e do odbioru i pro longacji konsensów . 
do a ttry i ,^ ..!" ' W arszaw ie, m a ją  o d tąd  należeć 
W arszaw y  i J,\ M ag is tra tu  M iasta  S to łecznego  

■ar „o i  y M iejskiej.W  następstw ie  J J .
W ew nętrznych, Ueak,.” 0 , u s !a R z ądow a Spraw  
S tycznia) 1851,2 ro k u % m z d - 22 G rudn ia  (3 
dom iia M ag istra l, a  ’ 2 5 0 ‘ 0 3 9 5 9 6  zaw ia-
czynnościam i d o ty c z ą c e m u ^ ? .1’.1"  n ad zó r nad 
lub pro!ongac;i konsensów  %  % aCi'd o  udziału  
wionę przv Komisji Rządowej P rA kU *)1, P r o s t a 
t o ,  Zaś K om isja R ządow a P r z y ^ J ! 1" '*  1 S k a r - 
Pr *ez R esprypt z d- 10 (28 ) C zerw ca r’ * k a rt o  
2 s to 4 j3 9 2 5  w yrzekła, iż w ydaw anie t y c h k  , •
% n.s%  t .  j .  skarbow ych i p rop inacy inych o% >n-

N r. 
on-1 dT >¥'  £• i .  sK aruvi> j-“ * m ycu na

J s % 3 dopełnione ma hyc w sposobie iak% k 
m iało p 1851/2, i w g ran icach  ob0

• , i) U
m iało miejsce na rok  1861/z, i >v g.auicach ob0- 
wiązu-ących przeoisów. L>&lel dećyzJ% Rady Ad
ministracyjnej Z daty 22 Maja (3 Czerwca) r. b. 
t o -  1103V.

a) Przed łużoną zo sta ła  dotychczas ukonsenso- 
wanym  S tarozakonnym  wolność trudn ien ia  się 
zarobkam i p rop inacy inem i pod zw yU em i w arun- 
kam i.

Stai
sam ego

Z m niejszono do połowy dla S tarozakon  
opłatę konsensow a od sprzedaży  samegi

puva.

n °! Vo!?^m ane p rzy  konsensach s z y n k a r s k i c h  

t t .  rńrł • Za °p łatźi wdowy i s iero ty  bez oboj- 
& , . Zlc 'v P °zostałe  po zm arłych  S tarozakon-

* szynkarkach.
1 o s ta tek  iie sk ryp tem  K om isji Rządowej 

GW 1 Skarbu  nnwvż nnwnlftnvm. term in

^  s z y n k a ^

PrzVchod^w i SkiehkryPtem K°miSji EZTl0Win,  , Skarbu  powyz pow ołanym , ternun
y upną patentów- p rop inacy jnycb  pozosta

w iony tak i, ja k i je s t ustaw ą propinacyjną zak re
ślony a  m ianowicie, po koniec m ca L ipca r .  b ., 
te rm iu  zaś do w ykupna konsensów  Skarbow ych , 
przez S tarozakonuyeh  kończący  się stosow nie do 
p rzepisów  w d. 18 (30 ) Czerw ca r. b. przed łużo
ny  został.

O czem podaje Się do wiadomości w spom nio- 
nych procedcrenlów  ta k  C hrześc jan jak o  1 S taro- 
zakonnych t  j .  sk ład y  hurtow e wódek, dy s ty la r-  
n ie i szy n k i szczegółowe w ódek, oraz szynki sa 
mego piw a wreszcie cukiernie w mieście tutejszem  
u trzym ujących  z tą  in fo rm acją , atiy pierw si t. j. 
C hrześcjam e z wykupnem  paten tów , drudzy zaś 
t ,  j .  S ta rozakonn i z w ykupnem  patentów  propina- 
cyjnych i K onsensów  Skarbow ych w term inach 
pow yż w skazanych  pospieszyli.

P rzed e  w szystkiem  zaś obow iązani są  zgłosić 
się po kw alifikacją przepisam i w skazaną, do K o
m isarza  A dm in istracy jnego  W łaściw ego  Cyrkułu 
i n astęp n ie  zyskać upow ażnienie z M agistra tu  do 
w ykupna p a ten tu  lub konsensu.

O strzeg a  się, że D iew y k u p u jący  w ty c h  te rm i
nach konsensów i p a te n tó w  11a r o k  n astępny  
1862/3  u trac i n ie z a w o d n ie  i b ez  w aru n k o w o  p ra- 
ro ! u °  z a r °h k o w a n ia  ja k ie m  się tru d n i ł ,  i to ż  z a -  

\ - a n i e  w zbronionem  m u b ęd z ie .

arszaw a U. 23 C zerw ca (4  L ipca) 1862 r.

. .  1'- o. P rez y d e n ta , W oyda.
  1 aczelu ik  K ancelarji, Luceński.

(N. D. 2-i7cs „
P o d a io ri Pocztami Warszawski. i  o u a je  do  pow szeoh  ■

dzie  jego Z a l e g a  i,-L n - i  w iadom ości, iż  w s k ła -  
p ien iężn e  i p <)Sy j k j P '5niżej w y szczeg ó ln io n e  lis ty  

w y, po o d b ió r k tó ry c h  i , r e t r o do W a rsz a " 
m iesięcy  od  d a ty  n in ie isze ^  P ° “ P ly  w ie  trz ech  
w c y n ie  z g ł 0SZ!l gj 2 kJ . e° ° .  o g ło sze n ia , p odu - 
snośó ich  u s p ra w ie d liw ili poczto  wemi w łą 
czonych  lis tach  zow  7  P ic ' ' i 9 dz« ™
z n aczo n e  -i , a ' ' 'a r t e  n a  k o rzyść  S k a rb u  p rze  
zn aczo n e , a  p o s y łk i p rzez  p u b lic zn ą  licy tację  
n a  te n ż e  cel sp rz e d a n e  z o s ta n ą . ‘

1. A dres lis tu , P in k w a s  K o te rszte jn , o d dano  
n a  po cz tę  w W ło d aw ie  27 L ip c a  1860 r., p rzez 
J .  J a k u b o w s k ą , zw rócono  z L ep e la  9 G ru d n ia , 
zn a jd o w a ło  sio w  liście rs. 10.

2. A dres lis tu , J o se k  Z e lin a n , o d d an o  n a  p o 
cztę  w  W a rsz a w ie  3 M aja  1861 r . ,  p rzez  H ra b -  
c zy ń sk ieg o , zw rócono  z G arw o lin a ,* zn a jd o w ało  
się  w  liśc ie  rs . 1.

3. A d re s  l is tu ,  P is a rz  S ą d u  w  W ie lu n iu , od 
d ano  n a  p o cz tę  w W arsz a w ie  5 C zerw ca  1861 
r . ,  przez  S z y m a ń sk ieg o , zw rócono  z ,W ie lu n ia  
15 C zerw ca  1861 r., z n a jd o w a ło  się  w liśc ie  k . 60.

4. A dres  lis tu , B o b ro w sk a , o d d an o  n a  pocztę  
w  W arsz a w ie  23 C zerw ca  1851 r . ,  p rzez  O k u l- 
sk ieg o  U rz ę d n ik a  K o m o ry , zw rócono  z S ie ra 
d za  5 L ip c a , z n a jd o w a ło  się  w  liśc io  k o p . 94.

5. A dres lis tu , M . M, B ro ck m an n , o d d an o  n a  
po cz tę  w W arsz aw ie  30 C zerw ca  1861 r., przez 
L a n d e , zw ró co n o  z K a lisz a  5 L ip c a  1861 ro k u , 
z n a jd o w a ło  s ię  w  liśc ie  rs . 45.

6. A d rze s  lis tu , P a w e ł  D o m ań sk i, o d d an o  n a  
p o cz tę  w  W arszaw ie  17 S ie rp n ia  1861 r ,  p rzez  
A n a s ta z ją  D o m a ń sk ą , z w ró co n o  z Suvvalk 18 
W rz e ś n ia  1861 r .  zn a jd o w a ło  się  w liśc ie  rs . 2

7. A dres  lis tu , A n to n i O p o lsk i, o d d an o  n a  p o 
cztę  w W arsza w ie  10 S ie rp n ia  1861 r .  p rzez  
O k o lsk ieg o  z P e k o w izn y , zw ró co n o  z S u w a łk  
18 W rz eśn ia  1861 r .  z n a jd o w a ło  s ię  w  liśc ie  rs  .,2.

8. A d re s  lis tu ,  M ichał P rec z k ie w icz , o d dano  
n a  po cz tę  w W arsz aw ie  16 L ip c a  1861 r . ,  p rzez  
M ic h a ło w s k ie g o ,z w ró c o n o  z S zaw li 1 P a ź d z ie r
n ik a  1861 r., zn a jd o w ało  się w liśc ie  rs . 3 k. 20.

9. A dres lis tu , Z isrnan  S z w arcm an n , o d dano  
na po cz tę  w  W arsz aw ie  24  W rześn ia  1861 r , 
p rzez  R u c h la  S zw arc m an , zw ró co n o  z P e te r 
sb u rg a  29 W rześn ia  1861 r. zn a jd o w ało  się  w  l i 
ście rs . 3 . 1 ) n n o  no po-

1 0 . A d re s  l i s tu ,  J o n  ’ ,8 6 1  r ., p r z e z
c z tę  W W a rs z a w ie  J a m p o Ja  l u L i s t o p a -Sopow skieg-o, z w  ró  co u
da  1861 r. z n a jd u je  Się W 11ócie rs . 2.

11. A d res  listu , Alber Pytel, odd  ano  n a  pocztę

w W arszaw ie  28 L is to p a d a  1861 r . ,  p rzez  M a- 
r ja n n ę  P y te l ,  zw ró co n o  z B o b ru js k a  19 L is to 
p a d a  1861 r., z n a jd o w a ło  się  w liśc ie  rs . 3.

12 . A dres lis tu ,  L u cy u sz  B o ch w itz , o d d a n o  n a  
pocztę  w W arsz a w ie  15 W rz e ś n ia  1860 r ., p rzez 
O sk ie rk o , z w ró co n o  z M ichałow ic  5 L u te g o  1861 
r . ,  z n a jd o w a ło  s ię  w  liśc ie  rs . 27.

13. A d re s  lis tu , M a rjan n a  M alik , o d d a n o  ua 
poczto  w W a rsz a w ie  20 K w ie tn ia  I 860 r . ,  p rzez  
M alka , zw rócono  z M icha łow ic  13 S ty c z n ia  1861
ro k u  z n a jd o w a ło  s ię  w  liście rs .  2.

1 i .  A d re s  lis tu ,  k a f a ł  S z to m p e , o d d a n o  n a  
po cz tę  w W a rszaw ie  13 M a rc a  1861 r„  p rzez  
L o iib e l, z w ró c o n o  z W ro c ła w ia  19 M arca  1861 
ro k u , z n a jd o w a ło  się  w liśc ie  rs . 5.

15. A d re s  lis tu ,  Ju liu sz  M ille r, o d d a n o  n a  p o 
cz tę  w W arsz a w ie  31 L ip ca  1861 r . ,  p rżez  K się 
żną  L u b o m ie rsk ą , zw rócono  z W ro c ła w ia  23 
S ie rp n ia  1861 zn a jd o w a ło  s ię  w liśc ie  rs . I 
k o p . 80 .

16. A d res  lis tu ,  K o n s tan ty  B orges, o d d an o  n a  
p o cz tę  w  W a rsz a w ie  20 G ru d n ia  1860 r . ,  p rzez  
M arjan u ę  B orges, zw rócono  z P a ry ż a  23 Si er 
p n ia  1861 r. z n a jd o w a ło  się  \y liśc ie  rs . 3 , ad 
N r. 16, p ie n ią d z e  zn a lez io n o  w liśc ie  zw y cz a j
nym  bez zad e k la ro w a n ia .

17. A d re s  lis tu , L a n d ra th s -A u t  w  W o lh a x , 
o d d an o  w  W arsz a w ie  *20 G ru d n ia  I8 6 0  r . ,  p rzez 
N a n n e  R tic h te r , zw rócono  z P ru s  23 S ierpn ia

i 1361 r ., zn a jd o w ało  się w liście kop. 0 0 , ad   ̂ r.
! 17, j a k  16 .

j 1. A d r e s  M ic h a !  zw ró -
j ego  Z aw odu  4 C zerw ca 1860
' ,. w a r to ś c i  r s .  7.

2. A d re s  T e o d o r o  w, o d dano  n a  po cz tę  w  W a r
s z a w ie , p rzez  H u sz c z ań sk ie g o  P ra p o rsz c z y k a  
n iew iad o m eg o  p u łk u , zw rócono  z T o ro szc zy  15 
M arca  1861 r o k u ,  w a rto śc i rs. 3.

3. Adres, E listrat S im onów , oddano na p o 
cztę  w W arszaw ie, przez S to lców  Oficera nie*

w ia d o m eg o  p u łk u , zw rócono  z Ł ę c z y c y  ‘29 L i 
p c a  186 L r . ,  w a rto śc i rs . 1

4. A d re s , W ro ń s k a , o d d a n o  n a  po cz tę  w W a r-  
szaw ie , p rzez  K d w ard a  W ro ń s k ie g o , zw ró co n o  
z R ad z y n ia  11 P a ź d z ie rn ik a  1861 r., w a rto śc i
ru b .  S 1- .  1 .

5. A dres, W ag n e r, o d d a n o  n a  p o c z tę  w W ło -  
| c ła w k u  w C ze rw cu  1860 r . ,  p rzez  J a n a  S e jh u t-

te r ,  zw ró co n o  z G o s ty n in a  1S L ip c a  1860 r., 
w a rto śc i rs. 2 k o p . 40.

W a rsz a w a  d . 24 C ze rw c a  (6  M aja ) 1862 r. 

P o m o c n ik  D y re k to ra  P o c z t,
(2 )  U a d ca  S ta n u ,  T . K o b ie rsk i.

(N . D . 3 5 0 0 ) Ó ó -b a iu e n ie .  
I lp u u .it-n iio  C. I l e r e p ó y p r c K u i i  K o .w nan 'n  

t l o j t  4>HpMOtO ,,H a ,ie a > 4 a ” rW a MnpCKaro, pTi’t- 
l i a r o  u  c y x o n y T t i a r o  c i  paxoB au iu  n  j i n a  -rpaH- 
c n o p T I ip o u an iH  K ^ a j e i i  aa im .ieuo  l . / I y u  r’e iie- 
poMt,  oót> yrpa-PB i io .m e a  ua N .  41 0 0 , i i h -
A a n iia ro  ynojHOMoueuHhi.M-i, A renT o.n i, K"M- 
naiiiii bt, Bpecrb-Ihtouck-B. Aennn.iuA"''1, 
LU i erepoMu, 0  Anpu.ru 1857 r°Y ’ , " a „ ie io  i 
e ro  1 \ J y n  1’e ń ep u  irn " ^ “ " " " ^ „ r o B C K a  , 
„H a/iew 4 «’ na c l l)axŁ °  J  tvłr./ionaiiujeii

n a .iil . S 93  Bmcomamuie y-
’'.„ ep m z te n o .ro  3'c-rai.a c e ń  K oM iiaum  o i u h m u -  
e-r-b! u TO e c .m  m , re u e ii ie  1041 o n ,  c e n  n y -  
ó .iiiK au iii, ynojiH iiyT Ń fi n o / i i ic b  He G y ,- iy n , 
upeACTaB.ien-b, to  ohbih comtcmcii yunuT O - 
HteiiHbiM-h 11 r .  Jyit 1’ e n e p y  SyAen, *
T o u u a a  e n  e ro  K o n ia .
(1)

u b i ja n a

ynpauA M K nąiu , E r o p b  X e n ce A e p b .

n  „  O g ł o s z e n i e .

z an c i tn r t  « "  ^* '  j % K .'n , r Ss!c' e.iK om pan ii z aw ią - 
* 1 , rm3  '_Na d e żd a  ’do  u b e zp iec z eń  n a  m o-
«  , rzekach i lą d z ie  i do  t ra n s p o r to w a n ia  ła -
u n k o w , p . L o u is  G e y e r  w n iósł zas trzen ie  o  z a 

gubieniu Folisu za N r .  4100, w y d an eg o  p rzez

1 pełnom ocnego A jen ta  Kom panii w* Brześciu L i
tewskim  L eopolda $ teg era  d. 6 K w ietn ia  1857 

i roku  v. s. na  imię tegoż p. L o u :s G eyer, na przy- 
ję te  przez  K om panię ..N acieżda '’ ubezpieczenie 
od B rześcia-L itew skiego do G dańska ład u n k u  
konopi, w ysłanego wodą; w sk u tek  czego Z a
rząd K om panii „N adeżda” nazasad z  e § 93 Naj* 

i w y ż e j  zatw ierdzonej U staw y d la  tejże K om pa
nii, ogłasza, że jeżeli po up ływ ie  roku  od daty 

. n iniejszego obw ieszczenia, wzm iankow any P o 
lis złożonym  nie będzie, to  takow y zostanie 
uw ażany za n iew ażny, i p. L ou is G eyer będzie 

« w ydana zgodna z nim k op ia .
Zarządzający,  Jegor  Heiseler.

O D ii  a  n )i e ii i e.
(N 1). 3499) n  >auu niio  C. rierepc6ypr-

ckoF ‘„opcKdro, p fu -a ro  u cyxonyiHaro cTpaXOiia- 
llin II A  H TpaHCnopTM ponailifl KJMAi- fi 3..HII ie- 
Ho i*, (jipif ipnxo.M h Bp iiue.M a o 6 t>  y ipaT B .no-

! jtnea 3a N. -łl 1n.14aMi1.1ro yiiOriHoM-ienuwMi. 
A reu  ro'ffc KoM iirtiiin u h  E n r c n e u r o n o m ,  A e -
oiło-ib/tnM i, L l lT e re p o 'i> ,  1 8 A nd 1> 1857  1., na
iiMttero I’. d>pii4ł»Hxe Bfłauia iib i p H iu n in  K m- 
naii!eM>„Hd4 eai4 a*, Ha cTpaxTjOTT, G p c c n w liN  
Toucua 40  /(anum a uapi iu neiihkH , c i-B tOBuu-

“ ald ti0 h ’" ;  “ ^ . AeTBie s t r °T lp a u ’eviie Ko„- 
IHP v  .',; A a  u a  ‘'CHOBaHlM §  V3 BhICOMsft. 

,  y ' B eP ® A eim aro  S’c tb b u  c h i  K o \ iu a - in  
>iT°  ecAH u l  reue H ie  1 14a i . t u  

.  * ,,IK aU ynow any ii.iii nn.tflci, tie óy-
' Bpe^cTaM euii, To oiiwh coh i exca y n n -  

romeHiihiM-h u  1 . <4 p i u r n s v  E p a m y  ć ^ e n .  
I 'h ijaH a  Tomiaa e t  rer<> KoniH.

y n p a u a u io in ir i ,  E io p  i, X efice  lep-b. 

O g ł o s z e n i e .

D o Z a rząd u  St. P e te rsb u rg sk ie j K o m p an ii z a 
w iązan e j pod firm ą „ N a d e ż d a ”  do  u b ezp ieczeń  
n a  m o rzach  rz e k ac h  i lądz ie  i d o  t r a n  p o rto w a - 
n ia  ła d u n k ó w  p . F ry d e ry k  B ra sc h  w n ió s ł zas trze -
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żen ie  o z ag u b ien ia  P o lisu  za  N r. 41 w y d a n eg o  
p rzez  p e łn o m o cn eg o  A je n ta  K om panii "w B rze- 
sc iu -L ite w sk im  L e o p o ld a  S teg era  w d . 18 K w ie 
tn ia  1857 r . n s. n a  im ię teg o ż  p . F r y d e r y k a  
B ra se h , n a  p rz y ję te  p rzez k o m p a n ie  „ N a d e ż d a ” 
u b ezp ieczen ie  o d B rz eśc la -L ite z rsk ieg o  d o  G d a ń 
s k a  ła d u n k u  konopi w y słan eg o  w o d ą ; w s k u 
te k  czego Z arząd  K o m p an ii „ N a d e ż d a ”  n a  za
sad z ie  § 93 Na j w y ż e j  za tw ie rd zo n e j U s ta w y  
d la  te jże  K o m p an ii, o g ła sz a , że p o  u p ły w ie  r o 
k u  od d a ty  n in ie jszeg o  o b w ieszczen ia , w zm ian 
k o w a n y  P o lis  z ło żo n y m  n ie  b ęd z ie , to  takow y  
zo stan ie  u w a ża n y m  za  n iew ażn y , i jp F r y d e r y 
k o w i B ra se h  będ zie  w y d an a  z g o d n a  z n im k o p ia .

Z a rz ąd za jący , J e g o r  H e ise le r.

(N . D .  3 4 2 4 ) U rząd  Pocztowy G ubernialny  
w  Suwałkach.

P o d a je  do p o w szech n ej w iadom ości, że w m ie 
s ią c u  G ru d n iu  r. z., z ag in ę ła  p ieczęć U rzędu  tu 
te jsze g o  z n ap isem  „Cytts.iK CK au " fy S -p u c K a a  
n o n f o n a n  K > tn o p a  n p ie w t  rip o c  i o it K o p p e c  
noH .ienL tin”  z d aw n y m  O rłem , k tó  ą  to  o b e 
c n ie  U rz ą d  P ocz tow y  uw aża  z a w y s z lą  z u ż y tk u , 
je d n a k ż e  k to b y  o tak o w ej p o w z ią ł  w ia d o m o ść  
g d z ie  się  zna jd u je , zechce z a w ia d o m ić  U rz ą d  t u 
te jszy .

S u w a łk i d . 17 (2 9 ) C z e r w c a  1852 r.
( 2 )  N a c z e l n i k ,  D o l i ń s k i .

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D . 1 910) P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Pilic k iego.

P o  śm ierci K onstanc ji z Żelichow skich Ś liw iń 
skiej współwłaścicielki połow y dom u pod N . 31 
we wsi B iskupicach o raz  g ru n tó w  tam że  położo
n y c h  o g łas  a ją c  o tw arty  sp adek , te rm in  do u re 
gulow ania onego na  dz ień  18 (3 0 )  W rześnia  r. b. 
w yznacza.

Pilica d. 3 (15 ) M arca  1862 r.
A . Jaco b .

(N . D . 1911) P isa rz Sądu Pokoju  
Okręgu L u dartow skiego .

Po śm ierci L eona Lew aldt Jez ie rsk ieg o  w łaśc i
ciela nieruchom ości w mieście K am ionce Lew ald- 
tów ek  zw anej jako  to :

1. D om u drew nianego przy  ulicy Lubartow skiej 
po d  N. 133 położonego w raz z zabudow aniam i i 
ogrodów  do niego należących.

2. Pól i g run tów  ornych w m iejscach zw anych, 
N aw czy, S ta re  dalsze, S ta re  bliższe, S ta ry  S k ro - 
bów  i Novvy Skrobów , o tw orzył się spadek do re 
gulacji k tó rego  w yznaczony zosta ł t e r m i t /n a  d. 9 
(2 1 ) P aździern ika  1862 r. W zyw a prze to  in te re - 
resow anych, aby  z praw am i sw em i do teg o  spadku 
w  tym że te rm in ie  p rzed  P isarzem  S ąd u  tu te jszego  
staw ili się pod skutkam i prekluz,i.

L ubartów  d. l'J  (3 1 )  M arca 1862 r .
R adca H onorow y, B ochyń»ki.

O B W IE SZ C Z E N IA  H IP O T E C Z N E .

działu D ó b r i L asów  R ządow ych, od godziny 9 
z ra n a  do godziny 3 po południu.

W zór d o  dek laracji.

N iżej podpisany m ając  chęć nabycia  d z ie s ię 
c iu  placów  w W arszaw ie pom iędzy ulicam i: L i 
pow ą, R ad n ą  i L eszczyńską  pod N r .  2 7 4 6 , 2747 , 
2749 . 2760, 2761, 2762, 2786 , 27 8 7 , 2 7 8 8 , i 
281 lń  położonych, (w ypisać w yrazam i num era  
placów) podług og łoszen ia  z dn ia  N . w  pism ach 
publicznych z unieszczonego, da je  za  te ż  p lace  
sum ę ogólną rubli sreb rem  (w ypisać sum ę ofia
row aną  lite ram i), pod d a jąc  się w szelkim  z a s trz e 
żeniom  w warunkac-h do lic y tac ji podanym , k tó 
re  m iałem  sobie okazane, one odczy tałem  i z ro 
zum iałem . Z aśw iadczen ie  K asy  N . na  złożone 
w niej vadium  w sum ie (w ypisać w yrazam i) do
łączam , i to  w razie  n ieu trzym an ia  się przy  licy 
ta c ji,  sam  odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkanie (w ypisać m iejsce 
zam ieszk an ia ) podpisać w yraźnie im ie  i n a 
zw isko .

W arszaw a d . 9 (21 ) M aja  1862 r .
z poi. D y rek to ra  G łów nego F rezydu jądkgo , 

R zeczyw isty R adca S tanu , G um ióski.
D y rek to r K ancelarji,

Radca Stanu, Parzelsk i.
(2) N aczelnik S ekcji, K . Janczew sk i.

(N. D. 343 9 )  Sąd  Pokoju Okręgu  
R a d  om a kiego.

Z  p o w o d u  ż ąd a n ia  re g u la c ji  now oj h y p o te k i:
I .  D om u m u ro w an eg o  o p ię trz e  b la c h ą  k ry te 

g o  pod N . 272 przy  u lic y  K a lisk ie j w  R ad o m 
s k u  p o ło żo n eg o , w ła sn e g o  W o jc iech a  Z a le jsk ie- 
g o , do  k tó reg o  n a le żą  o ficy n a , o b o ra  s ta jn ia  i 
w o zo w n ia  d re w n ian e  g o n ta m i k ry te .

I I .  D om u  d re w n ia n eg o  g o n tam i k ry te g o  do 
k tó re g o  n a le żą  o bo ry  z s ta je n k a m i i p la c  p od  N. 
233 p rzy  u lic y  K a lisk ie j w R id om sku  p o ło ż o 
n e g o  w łasnośc ią. J ó z e fa  i W ik to r ji m a łż o n k ó w  
B roszk iew iczów  b ę d ące g o .

I I I .  D o m u d rew a ian eg i z podw órzem , og rodem  
o b o rk ą  s to d o łą  d rew n ian e  mi o ra z  łą c z k ą  p od  N. 
22 2  p rz y  u licy  Ż ab ie j now ej, w m ieście  R ad o m 
s k u  p o ło ż o n y c h , a  w ła sn y c h  Ł u k a s z a  W o l
sk ieg o ,

Zaw iadam ia in te resen tów , iż takow a reg u lac ja  
n a s tą p i w tu te jszym  Sądzie d . 1 (1 3 ) W rześn ia  
r .  b.

W zyw a ich p -ze to  ab y  do takow ej osobiście lub 
p rzez  urzędow ego pełnom ocn ka zgłosili się, ż ą 
dan ia  swe i wnioski do p ro tokó łu  podyktow ali i 
doku m en ta  z łoży li.

N iezg tasza jący  się w term inie u legną skutkom  
prek luzji z a r t .  154 i 160 praw a hypotecznego .

Jeżeb  w łaściciele tych  n ieruchom ości w term inie 
n ie s taw ią s ię , na  żądan ie  in te resen tó w  skazanym i 
zo stan ą  na k a rę  od z ip . 10 do 50 i podług a r t .  150 
praw a hypotecznego u tra c ą  d obrodziejstw a praw ne 
w zględem  w :erzycieli.

O głoszenie d ecy z ji ja k a  n a  sk u tek  reg u lac ji 
w ydaną będzie n a s tą p i dnia 3 ( 1 5 )  W rześn  a  r. b. 
i od te g i/d n ia  czas do apelac ji upły wać będzie.

In t resanci p rze to  bez dalszych w ezwań og ło
szeniu decyzji obecni być w inni.

Radom d 16 (2 8 )  C zerw ca  1862 r.
Asesor K olegjalny ,
p . o. Podsędka, Siedlecki. f

(N. D .  3447) Sąd  Pokoju Okręgu  
Sondom  i  e rs  k iego .

W ydział llypo teczn y.
Z  p ow odu  ż ąd an e j now ej re g u la c ji h y p o te k i: 

do m u  w części m u ro w a n eg o , a  w czę śc i d r e 
w n ia n eg o  p a r te ro w e g o  w ry n k u  m O ż a ro w a  
p o d  N . 88  p o łożonego , do  W o lfa  O re n a z te jn a  

0  n a le ż ą c e g o , g ra n ic z ąc e g o  z p ra w e j s t ro n y  z d o 
m em  I z ra e la  B ro m b e rg u , z lew ej z u lic ą  po d  
K o śc ie ln ą , z ty łu  z p lacem  p u s ty m , u w ia d am ia  
In te re s e n tó w , iż ta k o w a  nastąp i w  S ąd z ie  tu te j
szym  cl. 17 (2 9 )  W rześn ia  1862 r.

W zy w a p rz e to  a b y  do  ta k o w ej o so b iśc ie  lub  
p rzez  p e łn o m o c n ik ó w  w te rm in ie  o zn aczo n y m  
zg ł »sili s ię , g d y ż  inacze j p o d p a d n ą  p re k lu z ji.

O g ło szen ie  decyzji n a s tą p i d . 20  W rz e ś n ia  (2 
P a ź d z ie rn ik a )  1862 r. i od  teg o  d n ia  czas  clo 
o d w o ła n ia  u p ły w a ć  z acz n ie .

S an d o m ie rz  d , 11 (2 3 ) C zerw ca  1862 r.
P o d sę d ek ,

R a d c a  H o n o ro w y , M ie rn o w s k i.

LICYTACJE I S I ' l i i t ! l \ 2 E  P U B L I C ® .
(N . D . 3 1 2 9 ) K om isja  R ządow a

Przychodów i Skarbu  
Podaje do publicznej wiadomości, że n a  dn iu  2 

(14  Sierpnia r, b. o godzinie 12 w południe w pa
la  u Komis i przy  ulicy Rym arskiej w sali je j  po
siedź ń. odbędzie się licy tacja  przez opieczętow ane 
deki rac je  na sprzedaż dziesięciu placów  w W ar
szaw ie pom iędzy ulicami: Lipową, R ad n ą  i L e 
sz zy ńską  położonych, mianowicie pod N r. 2746, 
27 4 7 , 2 7 4 9 ,2 7 6 0 , 2761, 2762 , 2786 , 2787 , 27S8 
i  2811 b, z a w ie r a ją 'y h  łokci kw adr. 47 ,345*/4, 
ocenionych n a  rs. 14 ,800, a k to  n a d  tę  sumę za 
n rae tium  do licy tacji podaną, w opieczętow anej 
d ek la rac ji najw ięcej postąpi, tem u sprzedaż  placów 
p rz \Tb itą  zos:aDic .

M ją c y  chęć n a b y c ia  p la c ó w , o b o w ią z a n y  przed
term inem  licy tacji z łożyć n ap rzó d  w B an k u  Poi 
sk im  lub w  kasie G łów nej K ró les tw a  vadium  w g o - 
tow iżnie  w sumie rs . 1 ,500 , a  następn ie  p rzed  
oznaczoną do licy tac ji godziną, złożyć Komisji de 
k la rac ję  p iśm ienną obe jm ującą  ośw iadczenie, że 
place rzeczone zakupić p ragn ie  i ja k ą  za nie sum ę 
of aruje, w raz  z kw item  na  vadium , a w term inie  
i m iejscu do licyt.-.cji oznaczonym , s taw ić  się oso
biście lub przez osobę upełnom ocnioną.

D ek larac ja  pow inna być na pap ierze  s tem plo
wym c  ny kop. 7 1,2 nap isana  i podpisana, p o 
d łu g  wzoru niżej zam ieszczonego, a z ł 'żona 
najpóźn iej w dniu oznaczonym na odbycia li- 
cp tac ji przed godziną 12 w południe; podane 
zaś  później, lub obejm ujące odm ienne od posta 
now ionych w arunki i z a trze te n ia , albo nieopa- 
trzo n e  kw item  na  vadium , niew ażnem i będą.

W arunki licy tacy jn e  na  sprzedaż rzeczonych 
placów , m ogą być p rze jrzane  każdodzjennie . w y
ją w sz y  św iąt, w K om isji R ządow ej w biurze W y-

(N. D . 3 2 4 8 ) Rząd, Gubernialny  
W arszaw ski.

Z aw iadam ia  kogo to  in teresow ać m oże, że na  
robo ty  budow lane w M agazynie  Solnym  N ow e- 
M iasto w powiecie R aw skim , m ianow icie..

1. Na re p e ra c ją  s tudn i.
2 . N a rep e rac ją  szopy  na  n a rzęd z ia  ogniowe.
3 . Na zrob ien ie  now ej kloaki, w m iejsce s ta re j 

zniszczonej.
4. N a zrob ien ie  ogrodzenia  od fro n tu  budynków  

m ieszka lnych  oraz postaw ienie  b a rje r  p rzy  je d n e j 
z szop

5 . R ep erac ją  dom u frontow ego.
6 . R eperacją  b ram  oraz rauru  frontow ego p ro 

w adzących na  dziedziniec, o dby tą  zo stan ie  w b iu 
rze R ządu G ubern ia lnego  W arszaw skiego  n a  dniu 
3 (1 5 )  L ipcą  r. b. o godzin ie 12 z ra n a  lic y ta c ja  
przez opieczętow ane d ek la rac je  in m inus od sum y 
rs. I 010 kop. 36 1 2 an sz lag  iem  w yrachow anej.

K ażdy  za tem  chęć licy tow an ia  m a jący  po z a o 
p a trz en iu  się w kw it kasy  G ubern ialnej, na  złożo
ne  vad ium  w ilości r s .  102 z d ek la rac ją  op ieczę
tow aną, a nap isan ą  podług w zoru n iżej zam ie
szczonego w dniu  i m ie jscu  w yżej oznaczonym  
zgłosić się winni.

W arunki licy tacy jne  s ą  do p rze jrzen ia  każdo- 
dziennie w yjąw szy św iąt w g o d z in ach  służbow ych 
w W ydziale  sk arb o w y m .

W zór do d ek laracji.
D ek larac ja  m ocą k tó reg o  j a  n iżej podpisany 

obow iązuję się w sk u tek  og łoszen ia  R ząd u  Gu- 
bern ia lnego W arszaw skiego z d. 1 (1 3 ) C zerw ca 
r. b. N 511 2 7 jl3 9 4 5  w ykonać ro b o ty  budow lane 
w M agazynie  Solnym  Nowe M ia s to  za  sum ę rs. N. 
(w yraźnie  w ypisać) a  to  s to so w n ie  do anszlagów  
z łożonych p rzy  w aru n k ach  licy ta cy jn y ch  k tó re  
mi są  dobrze znane i takow ym  w zupełności pod
daję  się.

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. p isa łem  dnia N . 
(podpisać w yraźn ie  im ię i nazw isko) 

W arszaw a d. 1 ( 1 3 )  C zerw ca 1862 r .
Z a G u b e rn a to ra  C yw ilnego ,
R adca  G ubern ia lny , K esler. ( 8 )

za  N aczeln ika K ancelarji, G urow ski.

(N. D . 3 247) R ząd  Gubernialny  
W a rsza w sk i.

Z a w ia d a m ia  k o g o  to  in te re so w ać  m oże, że na  
u rz ą d z e n ie  sz o p y  n a  n a rz ę d z ia  o g n io w e  w  m a 
g azy n ie  solnym , w  N ow ym dw orze  o d b y tą  z o 
s tan ie  w  b iu rz e  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  W a r s z a w 
sk ieg o  n a  d .  3 (1 5 ) L ip c a  r .  b . o g o d z in ie  12 
z ra n a  l ic y ta c ja  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c ję  
in  m in u s  o d  su m y  rs .  108 k o p . 8 8 , a n sz ia g ie m  
w y ra c h o w a n e j.

K ażd y  z a te m  ch ęć  l ic y to w a n ia  m a jący  p o  z a 
o p a trz e n iu  s ię  w  k w it  k a sy  G u b e rn ia ln e j  n a  
z ło żo n e  v ad iu m  w ilo śc i r s .  11 z d e k la ra c ją  o p ie 
c zę to w a n ą , a  n a p is a n ą  p o d łu g  w z o ru  n iż e j z a 
m ie szc z o n eg o  w d n iu  i m ie jscu  p o w y żej o z n a 
czonym  z g ło s ić  s ię  w in ie n .

W a r u n k i  l ic y ta c y jn e  są  do p rz e jrz e n ia  k a ż -  
d o d z ie n n ie  w y jąw szy  ś w ią t  w  g o d z in a ch  s łu ż -  
b o w y c h  w  W y d zia le  S k a rb o w y m .

W zó r do  d e k la ra c j i .
D e k la r a c ja  m ocą  k tó re j  j a  n iże j p o d p is a n y  

o b o w ią zu ję  się  w  s k u te k  o g ło s z e n ia  R ząd u  G u 
b e rn ia ln e g o  W a rsz a w sk ie g o  z d . 1 ( 1 3 )  C ze rw 
c a  r .  b . N . 4 9 ,8 5 0 /1 3 ,5 9 9  u rz ą d z ić  szopę n a  
s k ła d  n a rz ę d z i o g n io w y c h  w  m a g a zy n ie  so lnym
N o w y d w ó r z a  su m ę  r s  w y ra ź n ie j .............
a  to  s to so w n ie  do  a n s z la g u  z ło ż o n eg o  p rz y  w a
ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  k tó re  m i są  d ob rze  z n a 
ne  i tak o w y m  w  z u p e łn o śc i p o d d a ję  się.

S ta łe  m oje  z a m ie s z k a n ie  p is a łem  w N .
d n ia  N .

(p o d p isać  w y ra ź n ie  im ie  i n a zw isk o ).
W a rsz a w a  d . 1 (1 3 )  C z e rw c a  1862 r. 

z u p o w . G u b e r n a to r a  C y w iln eg o ,
R ad c a  G u b e rn ia ln y , K e ss le r .

(3 ) z a  N a cze ln ik a  K a n c e la r j i ,  G u ro w sk i.

(N . D . 3398) M agistra l M iasta  S to łecznego  
W ar sza  w y.

P o d a je  s ię  do  w ia d o m o śc i, że w d . 9 ( 2 1 ) L i p -  
ca  1862 r .  o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  o d b ęd zie  
s ię  sa li p o s ied z e ń  M a g is tra tu  l ic y ta c ja  in  m i
n u s  p rzez  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a o p a r k a -  
n ie n ie  p o d w ó rz a  s z k o ły  s ta ro z a k o n n y c h , u r z ą 
d z e n ia  tam że  k lo a k i,  o sztach e fcn v an ia  p lacu  
b óżn icy  g łó w n e j n a  P ra d z e ,  o raz  sp lau t.o w an ie  
tegoż  p lacu , p o d łu g  w y k a z u  k o sz tó w  o b liczo 
n ego  n a  rs .  1258 k o p . 89*/.,.

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię o p o w y ż -  
szą  e u tre p ry z ę  m a g a  z ło ż y ć  w cza s ie  i m ie jscu  
w y ż e j o zn aczo n em  n a  rę c e  p .  o . P re z y d e n ta  
m ia s ta  o p je c zę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a p isa n e  p o 
d łu g  w z o ru  n iże j z am ieszczo n eg o , a  w ty c h  
w y ra ź n ie  lite ra m i, b e z  s k ro b a n ia  p o p ra w e k  i 
p rz e k re ś le ń  w y p is z ą  p rzez  s ieb ie  o d s tąp io n y  
p ro c e n t  od  c en  w a ru n k a m i i a n sz ia g ie m  o b ję 
ty c h . N ad to  do  d e k la ra c ji  d o łą c z o n y  b y ć  w i
n ie n  k w it  k a s y  G łów nej E k o n o m iczn e j n a  z ło 
żone  v a d iu m  w  ilo śc i rs .  252 i n a  k o s z ta  o g ło 
s z en ia  rs . 10, k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rzy  
lic y ta c ji n a ty c h m ia s t zw ró co n e  b ę d ą , d e k la ra c j  i 
zaś ta k ie  do  k tó ry ch  v ad iu m  n ie  będ z ie  z ło żo n e  
W k a s ie  G łó w n e j E k o n o m iczn e j i i i . W a rsz a w y  
i k w it  do  n ic h  d o łą c zo n y  n ie  z o s ta n ie , p rz y ję -  
tem i n ie  z o s ta n ą . In n e  w a ru n k i d o ty c z ą c e  tej 
lic y ta c ji są. do  p rz e jrz e n ia  k ażd o d z ien n ie  w y ją 
w szy  dn i św ią teczn e  w  W y d z ia le  A d m in is tra 
cy jnym .

W a rsz a w a  d . 15 (2 7 ) C zerw ca  1862 r. 
p . o . P rez y d e n ta , W o y d a .

(2 )  N acze ln ik  K an ce la rji, L u c e ń sk i .
W zór do  d e k la ra c ji.

W  sk u tek  o g ło szen ia  z d   p o d a ję  n in ie js z ą
d e k la ra c ję , iż p o d e jm u ję  s ie  o p a rk a n ie n ia  p o 
dw órza  szk o ły  s ta ro z a k o n n y c h , u rz ą d ze n ia  ta m 
że k lo a k  o sz ta c h e to w an ia  p la c u  bó żn icy  g łłó -  
w nej n a  1 radze, o ra z  sp lan to w a n ie  tegoż  p la cu  
i o d s tę p u ję  od cen  w a ru n k a m i i an sz iag iem  
o b ję ty c h  p rocen tów  N . (w y p isa ć  lite ra m i)  p o d 
d a ją c  się  w sze lk im  o b ow iązkom  i z as trzeżen io m  
w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m , k w it n a  
z ło żo n e  v ad iu m  w K asie  G łó w n e j E k o n o m i
czne j rs. 2 5 2  i n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  rs . 10
s k ła d a m . . XT . ,

S t a ł e  m oje  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N. p is a łem

d  M ca 1862 r .
(p o d p isać  im ię  i n a z w is k o ) .

p o s ied z e ń  M a g is tr a tu  m . s to łe cz n e g o  W a rsz a 
w y w  d n iu  4 (16 ) L ip c a  r. b . o g o d z in ie  12 
w p o łu d n ie  z p o dw yższonym  p ra e tiu m  do lic y 
ta c ji po  rs .  41 k o p . 74 , od  je d n e j la ta rn i  u s ta 
n o w io n e j.

M ający  p rz e to  zam ia r u b ieg an ia  s ię  o p o w y ż 
szą  e n tre p ry z ę  m o g ą  z ło ży ć  w czasie" i m ie jscu  
w yżej ozn aczo n y m  na ręce  p. o . P re z y d e n ta  m . 
z a p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je , n a p isa n e  p o d łu g  
w z o ru  w  p o p rz e d n ic h  o b w ieszczen iach  z a m ie 
szc zo n eg o .

N a d to  do  d e k la ra c ji w in ien  b y ć  d o łą c z o n y  
k w it  k a sy  E k o n o m icz n e j m . W arszaw y , n a  z ło 
żone  v a d iu m  w ilo śc i rs . 100 0 , i  n a  k o s z ta  o g ło 
szen ia  rs. 10, k tó re  n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  
l ic y ta c ji n a ty c h m ia s t  z w ró co n e  b ę d ą .

W arszaw a  d . 25  C z e rw c a  (7  L ip c a )  1862 r. 
p . o . P re z y d e n ta ,  W o y d a .

N a cz e ln ik  K a n c e la r j i ,  L u c e ń s k i .

(N . D . 3 2 6 7 ) U rzą d  K o n su n icy jn y  
M iasta W arszaw y.

P odaje  do w iadom ości pow szechnej, że w  b iu 
rze  tu te jszem , m ieszczącem  się w gm achu R zą d o 
wym , p rzy  ulicy L eszn o  pod N r. 706, odbędzie 
się w dniu  10 <22) L ipca b . r .  o godzin ie 11 ej 
z ra n a , publiczna licy tac ja  in m inus, przez dekla* 
rac je  opieczętow ane, na en tre p ry z ę ’ opalenia  d rz e 
wem 9 pieców, w  ty luż  dorakach strażn iczy ch  
nadw iślańskich , oraz  13tu pieców  w  lokalach  ex- 
pedycji roga tkow ych  i w odnych, p rzez c iąg  6 ciu 
m iesięcy zim ow ych 1862 /63  to  je s t  od w łącznie 
dn ia  4 (1 6 )  P aźd ziern ik a  b. r . ,  do dnia 3 (15) 
K w ietnia 1863 r .  poczynając  od kw oty  rs. 4 kop. 
89 , w yraźn ie  rub li s reb rem  c z te ry  kop ie jek  ośm - 
dziesiąt dziewięć, za opalenie każdego  p ieca  m ie
sięcznie ustanow ionej.

Do licy tacji tej przypuszczen i b ędą  w szyscy 
bez żadnego w y łączen ia  konkurenci.

M aiący  chęć pod jęcia  się te j en trep ry z y , w inni 
z łożyć d ek la rac je  opieczętow ane, na ręce N aczel
n ik a  U rzędu  K onsum cyjnego , n a jd a le j do godzi
ny 1 le j  z ra n a , w dniu do licy ta c ji oznaczonym , 
czysto  bez popraw ek, sk ro b ań  o raz  przekreśleń  
napisane, i w nich w yraźn ie  w ym ien ić  lite ram i 
kw otę, za  jak ą  posługi tej p o d jąć  się  dek laru ją .

Do dek laracji dołączone być m a zaśw iadczenie  
k a sy  U rzędu  K onsum cyjnego , lub  innej R z ą d o 
w ej, na  złożone vadium  rs . 100 w yraźnie  rubli 
s reb rem  sto

W arunk i licy tacy jn e  każdodzienn ie  w O ddziale 
O gólnym  b iu ra  tu te jszego , s ą  do p rze jrzen ia .

D ek larac je  skrobane, lub popraw iane, n a p i 
sane  nie podług do łącza jącego  się wzoru, obejm u
ją c e  jak ieko lw iek  zas trzeżen ia  i w arunki, złożone 
po oznaczonym  do licy tac ji te rm in ie , lub  n ie po 
p a rte  zaśw iadczeniem  n a  vadium , za  niew ażne 
uw ażane będą.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia U rzędu  K onsum cyjnego  

z dnia 8 (20)  C zerw ca b . r. N r. 4776  podaję  n i
n ie jszą  dek la rację , iż obow iązuję  się pod jąć  o p a 
len ia  drzew em  9ciu pieców w ty luż  dom kach s tra ż 
n iczych n ad w iślań sk ich , oraz  lo t*  pieców w lo
k a lach  ekspedycji rogatkow ych  i w odnych , przez 
c iąg  6ciu m iesięcy zim ow ych 1 8 6 2 /6 3 , to  je s t  od 
dnia  4 (1 6 )  P a ź d z ie rn ik a  r .  b ., do d n ia  3 (1 5 )  
K w ietn ia  1863 r. za k w o tę  (tu  w ym ienić w yraź 
n ie lite ram i kw otę za  ja k ą  p rzedm io tow ą posługę 
usku teczn iać  obow iązuje s ię ) , za o pa lan ie  Ig o  pie
ca m iesięcznie, pod a jąc  się  wszelkim  obow iąz
kom  i zastrzeżen iom , w  w arunkach  licy tacy jnych  
ob ję tym , k tó re  mi są  znane i te  w zupełności 
p rzy jm u ję ; p rz y  tem  załączam  zaśw iadczenie k a 
sy  N . . . n a  złożone tam że vadium  N . . . . k tó 
re  w razie n ieu trzym an ia  się  p rzy  lic y ta c j i ,  sam 
odbiorę, lub o odesłanie pocztą  do N . . . .  na 
mój koszt upraszam .

{Stałe moje zam ieszkanie je s t  w N. . . . p isa
łem  w N . . . . dn ia  N . . . . m iesiąca  L ip ca  
1862 roku (podpisać w yraźnie  im ;ę i nazw isko) 

W arszaw a dn ia  8 (2 0 )  C zerw ca 1862 r. 
Członek K om isji R ządow ej P rzychodów  i Skarbu  

N aczeln ik  U rzędu , A. K arpiński. 
S e k re ta rz  U rzędu , Leśniew ski.

(N . D. 3 3 7 7 )  N aczelnik Powiatu  
M ław skiego.

W  sk u tek  re sk ry p tu  R ządu  G ubern ia lnego  P ło 
ckiego d a ty  26  L u teg o  (1 0  M arca) r. b .  N r 
8 8 5 8 /2 5 8  podaję  niniejszem  do publicznej wiado
m ości że w dn iu  14 (2 6 )  L ip ca  r. b. od godziny  
lOtej z ra n a  do godziny  12ej w po łudn ie  w biu
rze moim odbyw ać się będzie w trzecim  te rm in ie  
in minus licy tacja  przez opieczętow anie  s ek re tn y c h  
d ek la rac ji n a  en trep ry zę  re p e rac ji K ościoła p a ra 
fialnego w G ralew ie budow ę dom u d la  s łu g  k o 
ście lnych ta m ż e , oraz  na  budow ę s todo ły  na ty m 
że probostw ie poczynając  od sum y na też robo ty  
auszlagam i przez K om isją  R ządow ą W y zn ań  R e
lig ijnych  i O św iecen ia  publicznego w dn iu  30 
S tycznia  (11  L u te g o ) r. b. N  .6 9 /1 3 4  potw ierdzo- 
nem i w yrachow anej, r s .  4242  kop. 21 1 /2 . K ażd y  
więc m a jący  chęć podjęcia  się tej en trep ry z y  
oprócz s ta ro zak o n n y ch  winien z łożyć d ek larację  
nap isan ą  pod ług  załączonego  tu wzoru czysto  p o 
rząd n ie  bez żad n y ch  sk ro b ań  p rzek reśleń  i p o 
praw ek a  to  pod niew ażnością  onej, do dek laracji 
te j dołączonym  by ć  w inien kw it k tó re jko lw iek  
z k a s  S karbow ych  lub B anku  Po lsk iego  n a  zło - . 
żnne vadium  do te j en tre p ry zy  rs .  426 u s tan o 
w ionej, k tó re j n ieu trzym ującem u się n a  licy tac ji 
z a raz  jpow róconem  będzie, u trzym ującego  się zaś 
za trzym anem  zostanie do czasu  zatw ierdzen ia  ro 
bó t i po tw ierdzen ia  p ro to k ó łu  rew izy jn o -o d b io r- 
czego. D ek larac je  opieczętow ane sk ładane  być 
m a ją  na  ręce sam ego N acze ln ika  P ow ia tu  lub j e 
go  p raw ego  zas tęp cy  i ty lko  do g odziny  12<Jj 
w połudn ie  p rzy jm ow ane będą, robo ty  o k tó ry c h  
w yżej m ow a m a ją  być w ykonane w ścisłem  za 
stosow aniu się do po tw ierdzonych anszlagów  z do
brych i trw a ły c h  m a te rja łó w . W aru n k i do te j 
en trep ry zy  każd eg o  dnia oprócz św iąt w  ń iurze 
m ojem  p rze jrzan e  być  m ogą

M ław a dn ia  9 (2 1 ) C zerw ca 1862 r.
J  akow ski.

W zór do dek la racji.
W  sk u tek  ogłoszenia  N acze ln ika  P ow iatu  M ław 

skiego z dn ia  9 ( 2 1 ) C zerw ca r .  b. N r. 8950  
sk ładam  niniejszem  d e k la rac ję  iż podejm uję się fen“ 
tre p ry z y  re s ta u ra c ji K ościo ła  w G ra lew ie , pobu
dow ania dom u dla sług koście lycli tam że  i po b u 
dow ania s to d o ły  n a  ty m że  probostw ie za sum ę 
rs . (w ypisać  lite ram i) poddając  się  w szelk im  w a 
ru n k o m  i zas trze żen io m  w aru n k am i licy tacy jnem i 
ob ję ty m , k w it k a sy  N . na złożone vad iu m  rs. 425 
do łą czam  k tó re  w razienie u trz y m a n ia  się na  licy 
ta c ji sam  odbiorę lub  o nad es ła n ie  takow ego  na 
mój k o sz t do  N . upraszam .

Z am ieszkan ie  m oje w  N .  p isałem  w  N . Jo ta  
m iesiąca  i roku  podp isać  imie i nazw isko.

(N . D. 3 5 o 7 ) M agistra t M iasta S to łeczn ego  
W arszaw y.

P o d a je  s ię  do  p o w sz ech n e j w ia d o m o śc i, że 
g dy  in  m inus  l ic y ta c ja  o g ło szo n a  n a  d z ie ń  25 
G zerw ca (7 L ip c a )  r .  b .  p rz e z  o p ie czę to w an e  

e la ra c je  n a  o św ie tlen ie  la ta rn i  m ie jsk ich  c ie 
p l n a  ” ie d o sz ł a . a  z a tem  now a lic y ta -

0 p rzedm io t odb ęd zie  s ię  w  sa li

(N. D . 3 3 5 8 ) N aczelnik Powiatu  
P rzasn ysk iego .

Z  m ocy resk ry p tu  R ząd u  G ubernialnego P ło ck ie 
go z d n ia  24 L u te g o  (8 M arca) r . b . N r. 6590 
podaje  n in ie jszym  do pow szechnej wiadomości, iż 
w trzecim  te rm in ie  d n ia  19 (3 1 ) L ip ca  r . b . o go
dzinie trzec iej ż po łudn ia , odbyw ać się będzie 
w b iu rze  moim in m inus licy tac ja  przez podan ie  
opieczętow anych dek la ra c ji, k tó re  ty lk o  do godzi 
ny  wyż w  spom nionej przyjm ow ane będą. N a po d 
jęcie się e n tre p ry z y  w ystaw ienia  domu d la  p ro 
boszcza w C zern icach  o raz  budynku  n a  s ta j
n ię , z oboram i i w ozownią tam że  od sum y r s .  
1523 kop. S> anszlagam i p rzez  K om isję R ządow ą 
W yznań  R elig ijnych  i O św iecenia Pub licznego  za
tw ie rdzonym i ob ję te j. K ażdy więc m ający  chęć 
podjęcia  się te j en trep ryzy  w inien do k tó re j b ądź  
k a s y  m iejsk iej lub  S karbow ej, a l b o  te ż  do B anku 
w nieść na  vadium  rs . 152 kop. 60 1/2 i kw it 
te jże  k asy  do d e k la rac ji d o łączy ć , k tó re  to vadium  
nie u trzy m u jącem u  się na  l ic y ta c j i powróconem  
zostanie, zas u trzy m u jąceg o  się n a  kau c ją  policzo

n ą  b ęd z ie . _ . . . .
W aru n k i do licy tac ji, an sz lag i i ry su n k i k a ż 

dego czasu  w yjąw szy dn i św iąteczne i n iedzie  ne 
w biu rze  m ojem  p rze jrzan e  być m ogą.

P rzasn y s  dnia  1 5 (2 7 )  C zerw ca  1862 r .
A leksaad row icz.

W zór do dek laracji.
W  sk u tk u  ogłoszenia  nacze ln ika  P o w ia tu  P rz a 

snyskiego z dn ia  15 (2 7 )  C zerw ca r .  b . N r. 8399 
podaje  n in ie jszą  dek laracją , że obowiązuje się po d 
ją ć  en tre p ry zy  w ystaw ien ia  dom u dla P ro b o szcza  
w C zernicach oraz  budynku  na s ta jn ie  z oboram i 
i wozownią tam że za  sum ę rs . (w ypisać liczbam i 
i lite ram i) p oddając  się wszelkim  obowiązkom 
w arunkam i licy tacyjnem i o b ję ty m i w ścisłem  z a 
stosow aniu  się do anszlagów  i rysunków .

Zaśw iadczenie k a sy  N . na złożone w niej v a 
d ium  rs . 152 kop. 60 1/2 do łączam , k tó re  w razie 
n ieu trzym an ia  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkanie j e s t  w N. pisałem  
w N . m iesiąca N . 1862 roku .

(podp isać  im ię i nazw isko)

(N. D . 337 5 )  Naczelnik Powiatu  
H rubieszow skiego.

P o d a je  do  p o w szec h n e j w iad o m o śc i, że w b iu 
rz e  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  H ru b ie sz o w sk ie g o  w  d. 
18 (3 0 ) L ip c a  1862 r .  od  g o d z in y  8 do 11 z r a 
n a , o d b y w ać  s ię  będzie  iii m in u s  l ic y ta c ja  p rzez 
s k ła d a n ie  o p ie c zę to w a n y ch  d e k la ra c  ji n a  e n tre 
p ry z ę  b u d o w y  now ej m u ro w a n e j p le b a n ii r. 1. 
w e w si M o n ia ty czach  od  su m y  an sz la g o w e j rs . 
2091 k o p . 7 8 ' / 2, k a ż d y  z a tem  m ający  chęć  
p o d ję c ia  s ię  tej e n tre p ry z y , o b o w ią z a n y  w  m ie j
scu  i czas ie  o zn aczo n y m  s ta w ić  s ię  g d z ie  i o 
w a ru n k a c h  b liż szą  w iad o m o ść  po w eźm ie  v a 
d iu m  */,q część  z ło ż y ć  n a le ż y . D e k la ra c je  od  
g o d z in y  11 z ra n a , w  d n iu  p o w y ższy m  s k ła d a 
n e  b y ć  w in n y  p o d łu g  n iżej z am ieszczo n eg o  w zo ru , 
in acze j b ow iem  n ie w y ra źn ie  n a p isa n e , s k ro b a 
ne  i p o p ra w ia n e  bez  d o łą c z e n ia  v a d iu m  lu b  też 
p o  te rm in ie  p o d a n e  p rz y ję te  n ie  będ ą .

W zó r do  d e k la ra c ji .

W  s k u te k  o g ło sze n ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  
H ru b ie szo w sk ie g o , z d. 14 (26 ) C zerw ca  1862 
r . N . 8396 , p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż z o b o 
w iązu ję  się  d o p e łn ić  ro b ó t o k o ło  b u d o w y n o w e j 
p le b a n ii  m u ro w a n e j r .  1. w e  w si M o n ia ty c z a c h  
w ed le  p la n ó w  i a n sz la g ó w  p rzez  K om isję  R z ą 
d o w ą  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  P u b l i 
c znego  p o d  dn iem  25 K w ie tn ia  (7 M aja) 1862 
r. z a tw ie rd zo n y c h , za  sum ę rs . ( tu  w y p isa ć  l i 
te ra m i w y ra ź n ie )  p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  z a 
s trzeżen io m  w  w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  o b ję 
tym , v a d iu m  w k w o c ie  rs . 209 k o p . 18 d o ł ą 
czam  k tó re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  l ic y 
ta c ji  sam  o d b io rę  s ta łe  m oje z am ieszk an ie  w N. 
p is a łem  w N . d n ia  N . m ca  N . r. 1862.

(p o d p isa ć  im ie  i n a z w is k o ).
H ru b ie sz ó w  d . 14 (26) C zerw ca  1862 r.

(2 ) B . M achn ick i.

(N . D . 32 4 6 )  Naczelnik Powiatu  
H rubieszow skiego.

P o d a je  do  p o w szech n ej w iadom ości że w d n iu  
18 (3 0 ) L ip ca  r . b .  j a k ó w  o s ta tec zn y m  te rm in ie  
w  b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  H ru b ie szo w sk ie 
go  o g o d z in ie  11 z ra n a , o d b y w a ć  s ię  będzie  in 
m inus  l ic y ta c ja  p rzez s k ła d a n ie  o p iec zę to w an y ch  
d e k la ra c ji  n a  e n tre p ry z ę  b u d o w y  now ej p leb an ji 
d re w n ia n e j r. g . we w si K o p y ło w ie  od  sum y  
an sz la g o w ej rs . 1205 k o p . 97; k a żd e n  z a tem  
m a jący  ch ęć  pod jęc iu  się  te j e n tre p ry z y , o b o 
w ią za n y  w  m ie jscu  i czas ie  w y żej oznaczonym  
z ło ży ć  sw ą  d e k la ra c ją  p o d łu g  n iż e j zam ieszczo 
n e g o  w zo ru  n a p is a n ą , p rz y  d o łą c z e n iu  v a d iu m  
Vio część  sum y a n sz lag o w ej w  ilo śc i rs .  120 k. 
60, w  go tow iźn ie  lu b  l is ta c h  z a s ta w n y c h , k tó re  
n ie u trz y m u ją c em u  się  p rz y  l ic y ta c j i  zw ró co n e  
będzie, o in n y c h  w a ru n k a c h  -w każdem  czasie  
w y jąw szy  Ś w ią t w  b iu rze  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  
w iad o m o ść  p o w z iąść  m ożna .

W zó r do  d e k la ra c ji.
W s k u te k  o g ło s z e n ia  z d n ia  4 (1 6 ) C zerw ca  

1862 r .  N. 8865 , p o d a ję  n in ie jszem  d e k la ra c ję , 
iż o b o w ią zu ję  s ię , p o d a ją c  e n tre p ry z ę  budow y 
no w ej p le b a n ji d re w n ia n e j r. g .  w e  w si K o p y 
ło w ie ,  p o d łu g  p la n u  i a n sz la g u  p rzez  K om isję 
R z ą d o w ą  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i D u c h o w n y c h  
pod  dn iem  6 (1 8 )  M a rc a  1861 r. z a tw ierd zo n eg o  
za  sum ę tu  w y p isać  lite ra m i p o d d a ją c  się  w sze l
kim  o b ow iązkom  i z as trzeżen io m  w w a ru n k a ch  
lic y ta cy jn y ch  o b ję ty c h , v ad iu m  w  g o to w iź n ie  
lu b  l is ta c h  z a s ta w n y c h  w ilo śc i rs . 120 kop. 60 
s k ład a m , k tó re  w  ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  
lic y tac ji sam  o d b io rę , lu b  p o  p rz e s ła n ie  ta k o w e 
go  n a  mój k o sz t p rzez  pocztę  N . u p ra szam .

S ta łe  m oje z am iesz k an ie  w N. p isałem  w N. 
d n ia  N . m ca  N . 1862 r.

(p o d p isać  w yraz 'n ie  im ie  i n a z w is k o ).
H ru b ie szó w  d . 9 (21)  C ze rw ca  1862 r.

B . M ach c ick i.

(N . D. 3 3 9 9 ) U rząd L eśn y  Kozienice.
Z  powodu że og łoszona licy tacja  w dn iu  10 

(2 2 )  M aja r .  b. sp rzedaży  d rzew a n a  w y p a len is- ' 
k ach  w  obrębie M olendy s tra ż y  Sieciechów  osza
cow anego na sążeń po 85 ,75  stóp  kw adr, sosny 
szczap  115, sosny' k rą g la k  207 i gałęzi fur p a ro 
konnych  127, ocenionego na rs . 166 kop. 26 nie 
p rz y sz ła  do sk u tk u , p rz e to  U rząd  L eśny  podaje 
do w iadom ości że w  dniu 5 (17 ) L ipca 1-. b. od. 
godziny  9ej z rana , odbyw ać się będzie w skutek  j 
z a rz ą d z e n ia  R ządu  G ubern ia lnego  R adom skiego 
z dn ia  5 (1 7 )  M arca r .  b .N r . 4478  w biurze U rz ę 
du L eśn eg o  K ozienice w A ugustow ie i Polborze, 
g łośna in plus w drug iem  term inie licy tacja . K a- j

i d y  p rzystępu jący  do lic y ta c ji, obow iązany  zło
żyć na vadium  rs .  17 .

O innych w arunkach  in te resow ani dow iedzieć 
Się  m ogą w K ance la rji U rzędu  Leśniczego w o-o- 
dżinach biurow ych, prócz dn i św iątecznych , i ” a - 
lowych.

A ugustów  du ia  6 (1 8 ) Czerw ca 186 2 r.
N ad leśny  S ta rs z y , Jeżow ski.

Pod leśny  biurow y, K ozarsk i.

(N . D. 3 400) U rząd  L eśn y  K ozien ice .
Poniew aż ogłoszona w dniu 10 (2 2 ) M aja  r .  b . 

icy ta c ja  spełzła bez skutecznie, p rze to  U rząd  L e 
ny poiiaje do wiadomością iż w dn iu  5 (1 7 )  L ipca  

r. . od godziny 11 p rzed  południem  odby wać się 
ę zie w biurze Urzędu Leśnego K ozienice, we 

w si ugustowie (P ó łb o rze) pod Kozienicam i, g ło 
śna m p u s \v d ru g iem term inie  lic y tac ja , na sp rze 
daż d rzew a wyciętego na  lin iach  p rzy  ro z jra n i-  
czem u sporu granicznego, pom iędzy  lasam i R zą- 
dow em i p ta ry  G rabow y ias? a dobram i p ryw atne- 
m i B obrow niki i M agunszew , zaczy n a jąc  od  zni 
żonego szacunku o 1/3 część czyli o d  sum y rs .  
154 kop. 30.

K ażden  p rzy s tęp u jący  <10 li^-yta cj i obow iązany  
złożyć na  vadium  1/10 część sum y szacunkow ej.

U innych w arunkach  dow iedzieć się  m ożna 
w K ancelarji U rzędu L eśnego  w godzinach b iu ro 
w ych prócz dni św iątecznych i galowych.

A ugustów  dnia  6 (18) C zerw ca 1862 r .
N adleśniczy  S ta rszy ,

J e ż o w s k i

(N. D. 34 id) IH/naOb Ja.uocu/witou  
K p b n o c m ń o U  A p m u .iA e p iu .

Bi.i3i>maeri> uie, 1.11011411x7, n o K y n a th  p a 3u i,ie  
M era.11.1 u  n p o u if l u e u in  c o c T im m iu  n P H T °h  
A p m .ie ii in  iim chho : u ie .rB ia  p a s i ia ro  jo.w y ro -  
/ l i ia ro  1355 n y / i . ,  33  <i>ynToin,, im r o jH a r o  190 ; 
n y 4 . ,4  -nynT.; 72 30A0T ;u y ry H a  ,ioMy 6 4 8  nyrl- 
2 ó  3 j4  *i»yHT. -iMaiKMIi óy .w a*H oii to h k o H  iji,w- 
p a u o io  1 apuiH H J, 157 a p m .6  1)2 B ep in ., iuac- 
T ep c K iix b  paiSHi.ixT, H eroA iio ii p a n io i i  a s n iy -  
u m tin ,  u e e r o  na  cy.wny n o  0141311KI; n a  91)0 
p y ó . 87 K un . c ep . nyÓ A H im JH  T o p r i ,  u a a n a -  
n a e rcH  27, a  n ep eru p u sK a  30  Iio /ih  c e r o  1862 
1 0 4 a ,  p a n n o  U M T.en, ó m A  npon.H K yjeilb  ayK- 
14 i o 11 h 1.1 ii T op 1 'b T o ro w e  26  Iio .iu  na r ip o /iaw y  
uo/ioB oii y iip iiw n  4 napT ,, n n e n io m ,ix b  na .n i- 
h o k t ,  15 napT , 110 oifBHKT, ii 1 eyuM y 12 K on. 
c e p . ,  KaWAMit TOpH> IIM t c m  ńblTb OTKpMTb 
o r b  AeuuTH n aco B b  y r p a  n i. K a H p e .iap iii no - 
M im yTaro Ulraua, T o p m  G y /iy n , n p o i i3iio- 
,1111011 HJycTHM e, HO A03BOJlieTCfl H IlpncbI/1- 
Ka janeuaT B H H bixb  o G b u u je m li  na  to u h o m f  
o c iio u a ii in  2  r / ia B u ,  3 p a .i/rb /ia . 1 K im rii, 4  na 
c t h  01104a  BoeiiH bix’b r io c T a n o » ,ie ii iń ,  u a .io rb  
3 2 0  p y ó . 29  K o n ., AO/iweHT, óbi n , n p e /ie T a -  
u j e i i b  Ha K su y irl; r o p r a  11 n e p e T o p a iK t,  yc.10- 
111H noK ynK ii mumii o h h a -B ti. u t  K am ie , w p ili  
no.MHHyTaro lU r a ó a  p a im o  11 c a n  1.1,11 .ner,-1.11,1 
u 11 po nie, e a ;e 4 H em io, Kpo.nT, iip a3 (in n 'i i i i . ix i ,  
u  nocK pecH i.ixi, .p ie i i  o r a  10 r)o 12  n a n o in , 
y rp a .
(2 ) K p. 3a.M ocm , 19 Ilo n a  1862 ro , la .

( N .P .3 4 5 7 )  R ejen t K a n c e la r ji  Okręgów  
G arwoliriskiego i  Ż elechow skiego .

W  spadku  cały  k ra j obchodzącym ! o tw artym  
po ś. p . W łodzim ierzu M łockim  D ziedz icu  dóbr 
Z iem skich  K ujaw y, na  żądan ie  E gzek u to ró w  t e 
stam entow ych , i z a  upow ażnieniem  w łaściw ej w ła 
dzy . O głasza się sp rzedaż  inw en ta rzy  żyw ych i 
m artw ych , oraz  różnych domowych ruchom ości, 
p rzez  licy tac ją  publiczną, na d .  3 (15) L ip ca  b . r .  
w dobrach  rzeczonych K u jaw y ,O k ręg u  Żelechow 
skim , G ubernii L ubelsk iej we dw orze o godzinie 
1-0 z ran a  rozpocząć się m ającą.

N a  k tó rą  zap rasza jąc  najuprzejm iej;, m am  ho
n o r nadm ienić, że liczna p rzy  te j licy tacji k o n k u 
ren c ja , pow iększyć m oże znaczn ie  fundusz, na 
s ty p e D d ja ,  dla u c z ą c - j  się M łodzieży  P olsk ie j, 
(w  r. b. ju ż  przez w ykonaw ców  w oli T e s ta to ra  
w użycie w prow adzić  się m ogących) p rz e zn a 
czony.

Zatoru n iech  każdy  z konkuren tów  zechce 
z skw apliw ością do w znoszącego się tak  w span ia
łego gm achu dorzucić sw oją  cegiełkę, i powiedzieć
z K ochanow skim :

S łużm y K ra jow i, a ja k o  k to  może;
Ku dobrej sp raw ie  n ie c h a j dopom oże.

G arw olin  d. 21 C zerw ca (3 L ipca) 1862 r.
T eo d o r B orkow ski.

(N . D . 3521) W  dn iu  29 C zerw ca (11 L ipca) 
r. b . o-godzinie lOej rano  w domu N r. 2 5 6 1 , na 
podw órzu  p rz y  ulicy R ybak i rożne to w ary  ło k c io 
we ja k o  to: k a rto n , ńarch an , m uślinek, flanelka, 
chustki do nosa i na  szyję , serw ety , obrusy  i t. p. 
w dniu  2 (1 4 )  Lipcą r .  b. o godzinie 12ej w po 
łudnie na  ta rg u  p rzed  kościołem  Śgo A lek san d ra  
w dniu 5 (1 7 )  L ipca  r. b. o godzinie lOej  rano  
na  ta tg u  w R ynku S tarego -M iasta  i o godzinie 
I le j rano  na  G rzybow ie  oraz  w dniu 6 ( 181 L i 
pca r .  b. o godzinie lOej rano  na  ta rg u  W olnicą 
zw anym  p rzy  ulicy W ołow ej, różne m eble  je s io 
nowe, m achoniow e, olszowre, obrazy  w ram ach  
złoconych, lich ta rze , z eg ary , lu s tra , g a rderoba , 
b ie lizna, fu tra , b illard  p a lisand row y  z rekw izy
tam i i t. p. w  drodze exek u c ji Sądow ej p rzez p u 
bliczną lic y ta c ję  sp rzedane będą.

K arw ow ski, K om ornik.

(N . D . 3 520) O m 'l 1 0 ,od  W arsz aw y  za  W i
s łą  są  do  s p rz e d a n ia  3 ) < t h r a  w  k tó ry c h  je s t :  
w g ru n ta c h  o rn y c h  i łą k a c h  w łó k  3 0 , w k o lo 
n ia c h  w łó k  140, w la sa c h  w łó k  50: w  o g ó 
l e  w ł ó k  H i » w o | i o l s k i c l i  8 2 0 ,  p rzy  
t r a k c ie  n a  b ity  w y rab ia ją cy m  sie  i F Z 6 CD 
splannej polużonjcli.

S z a cu n e k  D ó b r j e s t  2 2 0 ,0 0 0 , z k tó ry c h  rs . 
4 3 ,0 0 0 , n a  g ru n c ie  p o zo sta ć  m oże . 'W iadom ość 
pow ziąść  m o żn a  u A dam a K le jn e r  n a  G rz y b o - 
w ie  w dom u pod  N r. 1083 n a  2 p ię trz ę  od 
f ro n tu  .
( O W arsrsz aw a  d . 9 L ip c a  1862 r .

ZA POZW Y EDYKTALNE.

(N . 1). 306(D  Sąd P olic ji P opraw czej 
Pow iatu W arszaw skiego W ydziału  11.

Z a p o z y w a  M end la  F r ie d m a n  lic zące g o  l a t 20 
s ta ro z . u ro d zo n eg o  w  P o w ą z k a c h , z o jc a  S z la 
m y m a tk i M aik i, o s ta tec z n ie  vve w si W oli z a 
m ieszk a łeg o , a  o b ecn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m eg o , 
a ż e b y  w p rz e c ią g u  d n i 30 s ta w ił  s ię , W’ naszy m  
S ą d z ie ,,  d la  w y s łu c h a n ia  w y ro k u  w  w ła sn e j 
sp raw ie  z a p a d łe g o , w  p rzec iw n y m  ra z ie , w y n a 
le z ien ie  je g o  p o b y tu , z a rzą d z o n em  z o s tan ie  w e
d łu g  p rzep isó w  p ra w a .

W arszaw a  d . 25 M a ja  (6 C zerw ca) i s g 2 r.

S ędzia  P rez y d u ją c y , M oczyd łow ski.

(N. D . 3478 Sąd P olicji P opraw czej 
W ydziału  Ł ęczyck iego .

W  roku 1860 w  m iesiącu P aździern iku  przez 
osobę pode jrzaną  p rzyp row adzoną  zo sta ła  do za
ja z d u  karczm y  na  kolonii G ra b ie  b ry k a  d syó 
obszerna, porządna, na  żelaznych os ach , k u ta , 
z w asągiem  plecionym , na  te raz  w a se rw a c ji S ąd u  
Policji P ro s te j, O kręg u  G o sty ń sk ieg o  z o s ta ją c a .  
Wzywa więc w łaściciela k tó ry  je s t  takow ą  p o 
szkodow anym , ab y  n a jda le j w ciągu  dni 30 z do- 
w o ta in i u sp raw ied liw iającem i w łasność, do S ąd u  
tu te jszego  p 0 odbiór zg łosił się, w przeciw nym  
bed '1‘ini la z *e WlJdle p ra w a  p o s tąp ionem  z n ią

Łęczyca d. 18 (30) M aja 1862 r.

Sędzia P rezy  du jący .
A sesor K oleg jalny , W ójc ick i.

/w p- 342 ł)  Sąd  Policji P roste j 
Ulcręgu i M iasta W arszaw y W ydziału  IV.

F<i> ai e .do Powszechnej w iadom ości, ż e w d .  
3 (1 o) K w ietnia r. b. n ad  b rzeg iem  W isły , p rzy  
w indzie około m o tław y n a  P rad ze  is tn ie jąc e j, zna
lezione zosta ły  w wodzie zw łoki m ężczyzny z n a 
zw iska i pochodzenia nieznanego la t 30 wiefcu mieć 
m ogącego, w zrostu  ś redn iego ,“T w arzy  o k rą /łe j,  
nosa  m iernego, oczu piw nych, budow y c ia ła  sil
nej, w ąsów  ja snob lond , i b rody nieco ob rośn ięte j, 
u b ra n y  zaś był w n astęp u jącą  odzież: m iał ko
szulę p łócienną c ienką, spod***® Jct*iie w k ra ty , 
h a lstu k  a tłasow y, k a ftan  w atow any ko lo ru  m or- 
eterowego i pó łkoszu lek , k toby  w iedział o nocho- 

zeniu rzeczonego człowieka, zechce Sądow i tu 
te jszem u lub najb liższej swego zam ieszk an ia  W ła  
zy po licy jne j, bczw locznie o tem  zam eldow ać.

P rag a  d. 3 (1 5 )  M aja 1862 r .

P o d sęd ek , Iladoszew ski.

D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

(N. D . 3 5 2 2 )

! | s  P o n iew a ż  te rm in  d a lsz e j o p ła ty  na  
ak c je  K olei Ż e la z n y ch  ro sy jsk ich  p rzez 
o g ło sze n ia  w  m ie s iącu  M arcu  r. b. o- 

W t  z n aczo n y ,’ z dn iem  10 K w ie tn ia  r .  b. 
K |  u p ły n ą ł,  p rz e to  R a d a  Z a rz ą d z a ją c a  T o  
F  A  vvarzystvva D ró g  Ż e la z n y c h  ro sy jsk ich  |

m a z asz cz y t /.aw iadom ić , w łmfcCTtrly tl j
a k r j i  w części ty łk u  o p ła c o n y ch , że | 

f ó j  ni (‘zg ła sz a jąc y  się  w w ła śc iw y m  czas ie  . 
z ż ą d a n ą  w y p ła tą  lilegN n astęp s tw o m  
p rzew id z ian y m  § 1 6  U staw y  W ie lk ie -  | 

g j j  SO T o w a rz y s tw a  D ró g  Ż e la z n y c h  R o - 
sy jsk ic h  z d n ia  26 S ty c z n ia  1857 r. .

ĵ-a to p rZeto zasadzie, po uplyn 
w ie  20 d n i o z n ac z o n y c h  sta tu tam i i , 

___ o b ecn eg o  o g ło sze n ia , z a c z ą w s z y  od d . 
î j 11 (23 ) L ip c a  1862 r. R a d a  Z a rz ą d z a -  1 

^  ją c a  p rz y s tą p i  do sprzedaży akcji wczę- : 
«  ści *y,ko  op łaconych , bez żadnych  iu- 
{ ,( nych form alności
ić”! 7!lSłfVCUmnv,!n

m

U

Z a s to so w a n ie  § 16 U s ta w y  od n o si 
się do  w sz y s tk ic h  a k c ji częśc io w o  t y l 
ko o p ła c o n y c h , k tó re  s ię z n a jd u ją  w r ę 
k a ch  p o s iad aczy , i ty c h ż e  k ę d jr ,  b ia ły  I 
i ró ż o w y , u ż y ty  s p e c ja ln ie  do  p o w y ż - J 
s z y c h  a k c ji j e s t  d o s ta tec z n y m  do  ich  | 
p o z n an ia , w s k u te k  czego żad n e  szcze 
g o lo w e  o g ło sze n ie  n u m eró w  akc j i  w ię
cej n ie  n a s ta p i .  *
P e te rs b u rg  d . 21 C zerw ca  ( 3  L ip c a )  I 
1862 y . •  1

Fruenkel.

d o n i e ś  i  e  n  i  e H  A N  D  L  O W E

r e w

Z A W IA D O M I E N IE  Z E  S K Ł A D U  H U R T O W E G O  I  C Z Ą S T K O W E G O

HERBATY CHIŃSKIEJ
ęmmmPi

p rzy rakoiDs/cie-Przedmieście na przeciw  no wo wybudowanej Resursy Oby watelskiej
i Dobroczynności.

Vi skutek ogłoszenia iii^go że w Handlu moim

C E N Y  H E R

O POŁOWĘ ZNIŻYŁEM

T

o trzy m a łe m  liczn e  z a p y ta n ia  lis to w n e  ja k ie  g a tu n k i i po jakich  cenach sp rz e d a ję , n i
n ie jszem  p rz e to  m am  h o n o r zaw iadom ić:

Air. 1 Herbata czarna familijna,
Nr. 2 Herbata 
Nr. .3 Herbata 
Nr. 4 Herbata 
Nr. -5 Herbata 
Nr. 6 Herbata

fu n t Z łp . 5 8'r- 15
5) r» 6 20

V )> 8 —
>> y> 10 —■•
1 ) )> 12 ,, —

tak
1.3 10

wyższego g a tu n k u  
„ z tańszych  najlepsza 
„ amatorska 
„ z kw iatem
„ z kw iatem  wyborowa

LSinska w ysokiego g a tu n k u  —
zw ana Cesarską herbatą funt 0d zip. 16 do zip. 20.

H a n d lu jąc y m  o d s tęp u ję  ra b a t.-- -  C en y  s ta łe .

w Drukarni J. Jaworskiego.—  Za pozwoleniem Cenzury.
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